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Szachinszach i Cesarzowa Iranu na Wybrzeżu Gdańskim

Gierek i H. Jabłoński kontynuowali
rozmowy z M. Rozą Pahlavi

W województwie olsztyńskim kontynuowane były roz­
mowy I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka i przewod­
niczącego Rady Państwa Henryka Jabłońskiego z Sza-
chinszachem Iranu Mohammadem Rezą Pahlavi Arya-
mchr.

W rozmowach uczestniczyli także ministrowie spraw
zagranicznych obu krajów: Emil Wojtaszek i Abbas Ali
Khalatbari.

Głównym tematem rozmów

były kierunki dalszego rozwoju
współpracy między Polską a

Iranem, zwłaszcza w dziedzinie
gospodarczej. Obie strony wyra­

ziły wolę rozszerzania pomyśl­
nie układających się stosunków

gospodarczych na zasadach wza­
jemnych korzyści. Podkreślono,
że należy w pełni wykorzystać

istniejące możliwości rozbudo­
wy i wzbogacania form tej
współpracy, szczególnie w po­
staci kooperacji przemysłowej.

Wymieniono także poglądy na

tematy międzynarodowe, doty­
czące pogłębiania procesu od­
prężenia i współpracy między­
narodowej.

Podobnie jak w toku całej
wizyty rozmowy te cechowała
rzeczowość i przyjazna atmo­
sfera.

☆'
24 hm. Szachinszach Iranu

Mohammad Beza Pahlavi Ary-

amehr 1 Cesarzowa Iranu Fa-
rah Pahlari w towarzystwie
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego i
jego małżonki przebywali na

Wybrzeżu Gdańskim.
O godz. 15.10 na gdańskim lot­

nisku Rębiechowo, ląduje samo­
lot specjalny. Dostojnych Gości
witają gospodarze ziemi gdań­
skiej. Na lotnisku i .na całej
trasie przejazdu wiodącej do
historycznego centrum Gdańska
mieszkańcy 'Trójmiasta a także
liczni turyści serdecznie witają
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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MONACHIUM (PAP)
Rakiety samosterujące 1 bomba neutronowa stanowią prze­

szkodę na drodze postępu rokowań w sprawie ograniczenia
zbrojeń strategicznych, zwiększają prawdopodobieństwo wybu­
chu konfliktu jądrowego i jego eskalacji. Jedyną drogą, jaka
może przed tym uchronić, jest rozbrojenie nuklearne — stwier-

Obrady PUGWASH

Jedyna droga - rozbrojenie nuklearne

dza raport przedstawiony przez sekretarza generalnego ruchu
PUGWASH, prof. Bernarda Felda w dniu otwarcia XXVII Kon­
ferencji PUGWASH w Monachium — 24 bm.

Konferencja odbywa się w XX rocznicę powstania ruchu
PUGWASH, skupiającego uczonych zaangażowanych w walkę o

ograniczenie zbrojeń i rozbrojenie, utrwalenie pokoju i rozwój
współpracy międzynarodowej. Przybyło na nią ok. 300 uczo­
nych z 50 krajów, a także obserwatorzy z ramienia ONZ, Świa­
towej Organizacji Zdrowia, Międzynarodowej Agencji Energii
Atomowej itd. W obradach bierze też udział grupa naukowców
polskich — przedstawicieli nauk ścisłych, technicznych i społecz­
nych z przewodniczącym Polskiego Komitetu PUGWASH, prof.
Maciejem Nałęczem.

Po kolejnej fali deszczów — zalane pola uprawne pod Warszawą
(okolice Wyszkowa i Radzymina). CAF — Rybczyński

Sytnacfa powodziowa
Wody w rzekach opadają ale stan alarmu

utrzymano w 14 województwach H Pomoc
dla ludności dotkniętej przez żywioł
WARSZAWA (PAP)

W środę w woj. jeleniogór­
skim było ciepło i słonecznie.
Na najważniejszych rzekach
tego województwa — Bobrze,
Kwisie i Nysie Łużyckiej wody
opadają. Do ewakuowanych —

na czas powodzi — gospodarstw
powracają ludzie, przystępując
niezwłocznie do naprawy szkód
wyrządzonych przez wodę i —

tam gdzie jest to już możliwe
— podejmują prace połowę.

Meldunki o obniżaniu się po­
ziomu wód nadchodzą też z in­
nych województw, m. in. opol­
skiego, legnickiego, Wrocław­
skiego, wałbrzyskiego, w któ­
rych po kilku dniach bezustan­
nych deszczów zrobiło się po­
godnie. Wpłynęło to na popra­
wę sytuacji, ale w wielu rejo­
nach jest ona nadal trudna.
Przybór wód w Odrze i w dol­
nym biegu jej lewobrzeżnych
dopływów, powoduje utrzymy­

wanie się stanu zagrożenia w

sześciu województwach połu-
łudniowozachodnich. Bez przer­
wy strzeże się i umacnia wały
ochronne na Odrze, którą prze­
pływa kolejna w ostatnich ty­
godniach fala powodziowa.
Wzrasta też stan wód na gór­
nych odcinkach Warty i jej do­
pływach. W centralnej Polsce
przekraczają stany alarmowe
także Pilica, Bzura, Kamienna i
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W 65 rocznicę urodzin

E. Honeckera

Depesza
od przywódców PRL

Z okazji 65 rocznicy uro­
dzin sekretarza generalnego
KC SED, przewodniczącego
Rady Państwa NRD, Ericha
Honeckera —•' Edward Gie­
rek i Henryk Jabłoński w

imieniu KC PZPR, Rady
Państwa PRL oraz w imie­
niu własnym przesłali jubi­
latowi najserdeczniejsze po­
zdrowienia i życzenia po­
myślności osobistej i dal­
szych sukcesów w odpowie­
dzialnej pracy partyjnej i
państwowej.

i'

„Polska-Czechosłowacjs wieki sąsiedztwa 1 przyjaźni” _

ta­
ki tytuł nosić będzie wielka wspólna polsko-czechosłowacka
wystawa, której otwarcie w Krakowie przewidziane jest na li­
stopad br. z okazji przypadającej w tym czasie 30 rocznicy pod­
pisania pierwszej umowy o współpracy kulturalnej między Pol­
ską i Czechosłowacją. Organizatorami wystawy są Muzeum Na-

Jesienią w Krakowie-
wielka wystawa PRL - CSRS
rodowe w Krakowie, Słowackie Muzeum Narodowe w Braty­
sławie i Galeria Narodowa w Pradze.

Prace związane z przygotowaniem wystawy dobiegają końca.
W 16 działach tematycznych wystawa ma zilustrować wielowie­
kowe związki kulturalne obu bratnich krajów począwszy od

wspólnego, słowiańskiego pochodzenia i tworzenia państwowości,
aż po kontakty polskiego, czeskiego i słowackiego rewolucyjne­
go ruchu robotniczego i wspólną walkę przeciwko faszyzmowi
o wyzwolenie narodowe i społeczne. Organizatorzy starają się
też, aby wystawa udokumentowała dynamiczny rozwój stosun­
ków między PRL i CSRS w latach 1947—1977.

Konferencja prasowa
prezydenta USA

♦ Traktat z Panamą Polityka afrykańska ♦
Stosunek do decyzji Tel Awiwu

ZSRR. Kolejna partia samochodów Żiguli z nadwołżańskiej fabryki w Togliatti w porcie rys­
kim — jednym z największych nad Bałtykiem. CAF — TASS

WASZYNGTON (PAP)
We wtorek odbyła się konfe­

rencja prasowa prezydenta USA
Jimmy Cartera, otwierająca se­
zon jesienny w amerykańskim
życiu politycznym. Prezydent
oświadczył, że tekst porozumie­
nia w sprawie Kanału Panam-

skiego będzie za kilka dni go­
tów i zostanie podany do wia­
domości publicznej, jednakże
przyznał, iż w USA nadal u-

trzymuje się silna opozycja wo­
bec nowego traktatu z Panamą.

Carter poinformował, iż otrzy­
mał od rządu RPA zapewnienie,
że w kraju tym nie będzie
przeprowadzony doświadczalny
wybuch jądrowy. Prezydent do­
dał, że USA będą z uwagą śle­
dzić poczynania RPA w tej kwe­
stii. Pozostając przy sprawach

afrykańskich, Carter zapowie­
dział, iż stały przedstawiciel
USA przy ONZ, A. Young, ra­
zem z brytyjskim ministrem
spraw zagranicznych, D. Owe­
nem, przedłoży w sobotę w Lu-
sace szefom 5 tzw. państw fron­
towych anglo-amerykańskie
propozycje odnośnie pokojowego
uregulowania kryzysu rodezyj-
skiego.

Odpowiadając na jedno z py­
tań Carter ponownie potępił
kolonizację przez Izrael Zachod­
niego brzegu Jordanu i określił
ten fakt, jako „działanie niele­
galne stwarzające trudności . w

osiągnięciu pokojowego porozu­
mienia”. Prezydent USA oświad­
czył jednakże, iż nie zamierza
wywierać na Izrael żadnej pre­
sji poza werbalnym potępieniem
tych poczynań.

żniwnej pracy

'z prawej) i Piotr Siwek.
Zdjęcie: OTTO LINK

Na budowie nowej piekarni dla Krakowa

Nierytmiczne

dostawy materiałów

potęgują kłopoty

(Inf. wł.) O okresowych brakach pieczywa w Krakowie pisali­
śmy na naszych łamach już wielokrotnie. Informowaliśmy tak­
że o przyczynach tego stanu rzeczy. A więc tylko dla przypom­
nienia — krakowskie piekarnie to obiekty w przeważającej czę­
ści stare, słabo wyposażone, o niewielkich zdolnościach produk­
cyjnych. Tym ważniejsza dla miasta jest inwestycja, o której
poniżej...

Piekarnia przy ul. Siewnej będzie największym tego rodzaju
obiektem w mieście. Jej zdolność produkcyjna wynosić ma 37
ton pieczywa w ciągu 16 godzin. Koszt budowy określony został
na 85 min zł, zaś generalnym .wykonawcą jest Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 1. Budowa roz­
poczęła się w roku 1975 zaś aktualnie wykonano stan surowy —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Zapowiedź
rozmów

Kair-

Waszyngton

KAIR (PAP)

Kairski dziennik „Al Ahram” poinformował,
że egipski minister spraw zagranicznych, Ismail
Fahmi, uda się 17 września do Waszyngtonu na

rozmowy w sprawie uregulowania konfliktu
bliskowschodniego. Prowadzić je będzie z sekre­
tarzem stanu USA Cyrusem Vancem. Fahmi zo­
stanie również przyjęty przez prezydenta USA,
Jimmy Cartera, Głównym tematem tych roz­
mów będzie sprawa przygotowań do Blisko­
wschodniej konferencji pokojowej w Genewie.

pomagają
(Inf. wł.) W rejonie Niepoło­

mic na polu pozostały resztki
snopów na niewielkich zagonach
owsa. SKR, której siedziba znaj­
duje się w Woli Batorskiej mo­
gła więc udzielić pomocy tym,
którzy nie zdążyli ze sprzętem
zbóż przed ciągle ostatnio pada­
jącymi deszczami. Jeden z kom­
bajnistów pojechał do Stręgobo-
rzyc, drugi w rejon Nowego
Brzeska, trzeci do woj. katowic­
kiego. To, że w Niepołomicach
uporano się tak szybko ze sprzę­

tem zbóż zawdzięczać należy
niewątpliwie całej żniwnej bry­
gadzie. Poznajmy niektórych
członków tej dzielnej załogi.

Józef Łosiński po raz pierwszy
zasiadł na kombajn w tym ro­
ku, ale zebrał zboże z około 140
ha, co w obecnych warunkach

niewątpliwie należy do rzadko­
ści. Dobra praca i należyta or­
ganizacja marszruty maszyny
pozwoliła na wykorzystanie do
maksimum nowego „bizona”.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Lanka: tragiczny
bilans rozruchów

W Kodombo poinformowano w

środę, że w wyniku rozruchów
na tle narodowościowym, które
rozpoczęły się w Lance przed
9 dniami, co najmniej 54 osoby
poniosły śmierć a ponad 100B
zostało aresztowanych. Na wtor­
kowym posiedzeniu Krajowej
Rady Bezpieczeństwa premier
J. Jayewardene oświadczył, że
władze opanowały sytuację.

Wczoraj rano w Lance znie­
siono godzinę policyjną. Wojsko
i policja nadal jednak prowadzą
akcję przywracania porządku w

kraju.

(KORESPONDENCJA WŁASNA
Z SOPOTU)

Mamy już za sobą pierwszy dzień piosen­
karskich atrakcji w Sopocie. Organizatorzy
Ściągnęli całą plejadę uznanych gwiazd
estrad krajów socjalistycznych. Z wczoraj­
szych wykonawców Bułgar Kirou, Węgierka
Kati Kowacz, jak i Helena Vondrackova czy
Zdzisława Sośnicka, to nasi dobrzy znajomi
— zdobywcy głównych nagród, m. in. pod­
czas poprzednich festiwali sopockich. Publi­
czność zgromadzoną w Operze Leśnej roz­
grzał jednak dopiero . końcowy występ
Andrzeja Rosiewicza.

Dziś ł jutro wystąpią takie starzy znajo­
mi. Zobaczymy laureata państwowej na­

grody NRD Franka Schoebla, zdobywczynię
wielu nagród w różnych festiwalach — Liii
Iuanouą z Bułgarii, Marylę Rodowicz, czy
Fina Kirka, który zdołał nagrać aż 9 long­
playów. Podczas wczorajszej konferencji
prasowej dziennikarze krytykowali ściągnię­
cie tych uznanych gwiazd. „Czy kraje Inter-

wizji — mówiono — nie mogły zdobyć się na

pokazanie nowych twarzy?”.
Organizatorzy festiwalu taiąźą duże na­

dzieje z urządzonym po raz pierwszy w So­
pocie przeglądem programów rozrywkowych
Interwizji. Polska TV zgłosiła program „Pa­
ni X przeprasza” i „Abba Studio-2”. Wybór
to chyba nie najtrafniejszy, gdyż program
„Pani X przeprasza" był powszechnie kry-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Waldheim
w TrypoBsie

Sekretarz generalny ONZ,
Kurt Waldheim, przybył do
Trypolisu, gdzie przeprowa­
dził rozmowy z przywódcą
Libii, Muammarem Kada-
fim. Omówiono sprawy
aw-iązane z sytuacją na kon­
tynencie afrykańskim, Blis­
kim Wschodzie oraz inne
problemy międzynarodowe.
Przypuszcza się, iż przedmio­
tem rozmów była również
sprawa konfliktu cgipsko-li-
bijskiego.

Waldheim spotkał się rów
nież z przywódcą Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny
Jaserem Arafatem.

Prezydent Jugosławii
z wizytą w KRLD

W środę do KRLD przy­
był z oficjalną wizytą przy­
jaźni prezydent Jugosławii,
przewodniczący ZKJ Josip
Broz Tito. Na lotnisku w

Phenianie powitał go sekre­
tarz generalny KC Partii
Pracy Korei, prezydent
KRLD Kim Ir Sen i inn»
osobistości.

Teng Siao-ping
przyjął Vance’a

Niedawno zrehabilitowa­
ny wiceprzewodniczący KO
KPCh i wicepremier ChRL
Teng Siao-ping przyjął w

środę przebywającego z wi­
zytą oficjalną w Chinach se­
kretarza stanu USA Cyrusa
Vance’a. Tego samego dnia
Tance kontynuował rozmo­
wy z chińskim ministrem
spraw zagranicznych Huang
Hua.

Przed referendum

w sprawie niepodległości
Quebecku

Rząd Quebecku przedstawił
w środę w Zgromadzeniu
Narodowym „białą księgę” w

sprawie referendum na te­
mat niepodległości tej fran­
cuskojęzycznej prowincji Ka­
nady. „Biała księga”, która
dotyczy aspektu prawnego
referendum, zakłada, że ter­
min tej powszechnej konsul­
tacji ustali rząd prowincjo­
nalny Quebecku, natomiast
Zgromadzenie Narodowe za­
twierdzi treść pytania jakie
będzie przedstawione miesz­
kańcom Quebecku w tym re­
ferendum.

Suarez gotów
do rozmów z Baskami

Rząd hiszpański wyraził
zgodę na rozpoczęcie wstęp­
nych rozmów z baskijskim
rządem emigracyjnym — po­
informowały dwie baskijskie
partie polityczne w San
Sebastian. W najbliższym
czasie na rozmowy takie ma

udać się wysłannik premie­
ra Adolfo Suareza, który —•

jak się oczekuje — przygo­
towuje spotkanie premiera
z przywódcą rządu emigra­
cyjnego, Jesusem Marią <1«
Leizaola.

22Ź22TRYBUNA Sztuka

Kio pomoże?
Ćhciałbym mieć łazienkę i kuchnię wykładaną fliza­

mi. Ceramiczne — nie na moją kieszeń, więc ku­
piłem z tworzywa sztucznego. 17 m kw. Przed za­

łożeniem ich trzeba by zmienić „odparzone" tynki. Wyda-
je się, że sprawa jest prosta. Ale konia z rzędem temu,
kto znajdzie wykonawcę. Zwracałem się do wszystkich
możliwych punktów usługowych, lecz wszędzie odmówio­
no mi wykonania tych robót. Próbowałem znaleźć wy­
konawcę „na „fuchę". Robotnicy uzgodnili nawet cenę,
ale nie pojawili się więcei. Może po przeczytaniu mojego
listu znajdzie się ktoś, kto zlikwiduje mój kłopot. A swo­
ją drogą — trudno uwierzyć, że w prawie milionowym
Krakowie nie ma odpowiedniego punktu usługowego.

Z. W.
Kraków

(nazwisko i adres znane Redakcji)
PS. Otrzymaliśmy informację, że zgłosił się jeden wyko­

nawca, ale czy to wystarcza? Dlatego sprawę uważamy za

nadal aktualną.

na Wawelu

W Państwowych Zbiorach Sztuki na Wawelu zgromadzono
m. in, wiele eksponatów świadczących o odwiecznych związkach
Polski z Persją, które szczególnie silnie zaznaczyły się w XVII
i XVIII w. Dzieła sztuki perskiej, odznaczające się wysokimi wa­
lorami artystycznymi, przypominają m. in. ciekawe epizody z

dziejów naszych wzajemnych kontaktów. Np, powracający z

Persji przez Polskę poseł wenecki, Ambrogio Contarini, dorę­
czając królowi Kazimierzowi Jagiellończykowi pismo szacha
Husseina z propozycją zawarcia przymierza, przekazuje mu rów­
nocześnie bogate dary od szacha perskiego. Prawnuk Husseina,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Podniesiono filary
mostu Grunwaldzkiego

(Inf. wł.) Niedawno pisaliśmy o pracach, któ­
re rozpoczęto przy moście Grunwaldzkim. -Cho­
dziło o rektyfikację konstrukcji nierówno osa­
dzających się filarów mostu. Prace trwają do
tej chwili. Z pytaniem o ich przebieg zwróciliś­
my się już po raz drugi do dyr. tech. Miejskie­
go Zarządu Dróg i Zieleni Janusza Micuły.
Wszystko przebiega planowo. Filar od strony
Dębnik, który osiadł 5 centymetrów niżej od
drugiego jest już całkowicie podniesiony; kon-

ł (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
Chcesz go zobaczyć — odwiedź krakowskie ZOO.

Fot.- W. Klag
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Rajd Londyn — Sydney

Zasada już
Załogi uczestniczące w samochodowym rajdzie-

maratonie Londyn — Sydney minęły Fariman i
Kabul udając się w kierunku Rawalpindi a na­
stępnie pkc w Lahore.

W nocy z wtorku na środę do Rawalpindi
przybyły 33 załogi spośród 57 które wystarto­
wały z Teheranu. Na czele stawki zameldował
się w Rawalpindi Cowan (W. Brytania) wyprze­
dzając swego rodaka Fowkesa obaj na „mer­
cedesach 280e".

Mimo że do Rawalpindi jako pierwsi przyje­
chali kierowcy angielscy, polska załoga Sobie­
sław Zasada i Wojciech Schramm na „porsche
carrera” wysunęła się na czoło klasyfikacji. O
aktualnej pozycji naszej załogi, zadecydowały
odcinki specjalne na pustyni Piaszczystej i Sło­
nej w Iranie. Tam też, podczas 50-stopniowego
upału polska załoga uzyskała najlepsze czasy na

odcinku specjalnym. Polacy wyprzedzili z cza­
sem 3:18.00 załogi angielskie — A. Fowkes —

0’Gorman i Cowan — Malkin po 3:21.00. Obie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Najważniejsza tegoroczna impreza w podnosze­
niu ciężarów — mistrzostwa świata Europy —

odbędzie się w Stuttgarcie w dniach , 17—25
września. Nasi sztangiści, kandydaci do repre­
zentacji, ostatnio trenowali na zgrupowaniu w

Zakopanem. Na zdjęciu: trenuje Tadeusz Rut­
kowski. CAF — Momot1

AUSTRIA ■POLSKA 2:1 (2:0)
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Zakończenie

studenckiej akcji
„Krosno 77”

Wczoraj zakończyła się
akcja „Krosno 77”, w której
uczestniczyło blisko 1000 stu­
dentów z Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie.
Wykonali oni szereg prac
naukowo-badawczych dla
krośnieńskich przedsię­
biorstw przemysłowych I
miasta, przyspieszając reali­
zację inwestycji komunal­
nych. Studenckie koła nau­
kowe opracowały m. in. do­
kumentację geologiczną za­
sobów kruszywa budowlane­
go i koncepcję zagospodaro­
wania podmiejskich nieużyt­
ków na ośrodek rekreacyj­
no-wypoczynkowy. Studenc­
kie hufce pracowały w ra­
mach praktyk robotniczych
m. in. w Zakładach Prze­
twórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego.

W toku akcji w kilku

miejscowościach wojewódz­
twa występowało przeszło 30
akademickich zespołów ar­
tystycznych.

Delegacja MZS
w Krakowie

W dniach 23—24 sierpnia
bawiła z wizytą w Krako­
wie delegacja Międzynaro­
dowego Związku Studentów
ńa czele z wiceprzewodni­
czącym tej organizacji An­
drzejem Załuskim. Delega­
cja spotkała się z aktywem
SZSP omawiając problemy
Współpracy SZSP i MZS,
zapoznała się z działalnością
ŚZSP w środowisku krakow­
skim. (m)

Sukces tarnowskiego
modelarza

W Kijowie zakończyły się
mistrzostwa Europy modeli
pływających Nariga 77. W

dwudziestoosobowej repre­
zentacji Ligi Obronj' Kraju
znalazło się dwóch modelarzy
z tarnowskiego Pałacu Mło­
dzieży: Marian Pamuła,' li­
czeń II LO i Waldemar Go­
leniowski z Technikum Che­
micznego. Pierwszy z nich w

klasie modeli pływających
zdobył brązowy medal. Obaj
są podopiecznymi Krzysztofa
Mzmczarza. (t)

„Podtarre”
proponuje

Na półkach księgarskich i
W kioskach „Ruchu” Zakopa­
nego, ukazało się bogato ilu­
strowane „Podtatrze” — wy­
dawnictwo poświęcone tema­
tyce regionu tarzańskiego. Z

ciekawszych pozycji prezen­
towanych na łamach najnow­
szej edycji należy odnotować:

publicystykę bilansującą 400-
lecie Zakopanego I kreślącą
wizie centrum miasta pod
Giewontem, ukazującą pięk­
no krajobrazu i. bogactwo
folkloru „ziemi jak bukiet
kwiatów”: zasługi turystycz­
nego jubilata „Tatry”, po­
tencjalnego organizatora wy­
poczynku pod Tatrami i wie­
le innych. Miłośnicy wierszy
satyrycznych Jana Sztaudyn­
gera i poezji podhalańskiej
pisanej piękną góralską gwa­
rą Stanisława Nędzy-Kubiń-
ca — będą w pełni usatys­
fakcjonowani kupując „Pod­
tatrze”, (jot-ka)

Chór „Chopin”
występuje w Krakowie

W Krakowie ■przebywa
120-osobowy chór polonijny
„Chopin” z Buffalo. Zespo­
łowi towarzyszy ekipa tele­
wizji amerykańskiej, która
zamierza nakręcić filmy
związane tematycznie z his­
torią Polski. Chór prezento­
wać będzie polskim meloma­
nom swój najlepszy pro­
gram. Zespół „Chopin” pow­
stałw1899r.imawswym
repertuarze wiele utworów
kompozytorów polskich,
inminiiiiniiiiiininnnir

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMG W INFOR­
MUJE: Polska jest pod wpły­
wem klina wyżowego znad
Europy zachodniej.

PROGNOZA DLA POL­
SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie przeważnie u-

miarkowane, miejscami mo­
żliwe przelotne opady desz­
czu. Temperatura maksymal­
nawdzieńod15do18st„
minimalna w nocy od 7 do
11. Wysoko w Tatrach za­
chmurzenie przeważnie du­
że, temperatura od 4 «t.
dniem do około —1 nocą.
Wiatry słabe, zmienne, wy­
soko w Tatrach umiarkowa­
ne i słabo z przewagą z kie­
runków północnych. .

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Pogoda i temperatura
bez większych. zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14: Ka­
towice 15, Tarnów 15, Kas­
prowy Wierch 1, Kraków 16,
Zakopane 10, Nowy Sącz 15,
Kala Gąsienicowa 4, Muszy­
na 14, Szczecin 18, Koszalin
16, Gdańsk 16, Olsztyn 17,
Warszawa 18, Poznań 18,
JWrocłatc 17, Rzes-ów 17.

BIOMET INFORMUJE:

'Sytuacja korzystna. Widzial­
ność i warunki drogowe do­
bre.

I

i

2,3,4,

Szachinszach i Cesarzowa Iranu
na Wybrzeżu Gdańskim

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przybyłych, obdarowując Ich
bukietami kwiatów.

Kolumna samochodów udaje
się pod Złotą Bramę, gdzie o-

czekują ojcowie miasta. Dostoj­
ni Goście przechodzą historycz­
nym szlakiem Królewskiej Dro­
gi do Ratusza Głównomiejskie-
£0.

Przed ratuszem Szachinszacha
Iranu i Cesarzową Iranu, prze­
wodniczącego Rady Państwa i

jego małżonkę wita prezydent
miasta Andrzej Karnowski w

gali historycznych insygniów
burmistrzowskich i zaprasza Do­
stojnych Gości w progi tej za­
bytkowej budowli.

Gospodarze miasta oprowa­
dzają Dostojnych Gości po Mu­
zeum Historii Miasta.

W reprezentacyjnej sali ratu­
sza — Sali Czerwonej — prze­
wodniczący WRN Tadeusz Fisz-
bach wręcza Szachinszachowi
Iranu i Cesarzowej Iranu pa­
miątkowe medale miasta.

Dostojni Goście udali się na­
stępnie na spacer Długim Tar­
giem.

Kolejnym punktem
było zwiedzanie Stoczni
skiej i Portu
kładu okrętu
trakcie rejsu
wymi statki
cumujące p
gdańskich oddały Dostojnym Go­
ściom należne głowom państw
honory syrenami okrętowymi. Z

żywym zainteresowaniem Do­
stojni Goście oglądali najwięk­
szy na Bałtyku rejon przeła­
dunków masowych. W ciągu o-

statnich dwóch miesięcy gdań­
ska baza przyjęła ponad 350
tys. ton irańskiej ropy nafto­
wej, którą do Portu Fółnocnego
przywiozły tankowce PŻM.

Stocznia Gdańsk. Od ostatnie­
go w niej pobytu Szachinszacha
Iranu zakład ten zmienił się nie
do poznania. Gdańska stocznia

znajduje się w czołówce świa­
towej producentów statków.
Polski przemysł okrętowy łą-

czy wieloletnia współpraca

f

wizyty
Gdań-

Północnego z po-
aclmiralskiego. W
kanałami porto-

■żnych bander
nabrzeżach

z

Iranem: pod banderą tego kra­
ju pływa siedem nowoczesnych
frachtowców Zbudowanych w

Gdyni i Szczecinie.
Dostojnym Gościom przedsta­

wiono program dalszej rozbu­
dowy potencjału polskiego o-

krętownictwa.
W dalszym ciągu swego poby­

tu na Wybrzeżu Szachinszach
Iranu w towarzystwie przewod­
niczącego Rady Państwa odwie­
dził Rafinerię Gdańską — naj­
nowocześniejsze polskie zakłady
tej specjalności. Zbudowane w

bezprecedensowo krótkim czasie
wytwarzają od niedawna wszy­
stkie typy wyrobów na potrze­
by motoryzacji i eksploatacji
floty. W bloku paliwowym —

z ropy dostarczanej m. in. z

rejonu Zatoki Perskiej — pro­
dukowane są wysokooktanowe
gatunki benzyny, gazy, oleje o-

pałowe i napędowe, zaś w blo­
ku olejowym cała gama olejów
smarowych, asfaltu oraz gazy
płynne.

Dostojni Goście z uznaniem
obejrzeli zaprezentowane im o-

biekty, żywo interesując się
szczegółami rozwiązań produk­
cyjnych.

W hall centralnej sterowni
bloku paliwowego Szachinszach
Iranu wpisał się do księgi pa­
miątkowej.

Z Portu Północnego Cesarzowa
Iranu w towarzystwie Jadwigi
Jabłońskiej udała się do Oliwy.
Po drodze Jej Cesarskiej Mości
zaprezentowane zostały najnow­
sze dzielnice Gdańska.

W Oliwie Jej Cesarska Mość
zwiedziła barokową katedrę, je­
den z najcenniejszych zabytków
gdańskich. Cesarzowej Iranu

przedstawiono dzieje obiektu,
jego odbudowę po zniszczeniach
wojennych.

W godzinach wieczornych
Szachinszach Iranu i Cesarzowa
Iranu oraz przewodniczący Ra­
dy Państwa z małżonką
się w drogę powrotną do
szawy.

udali
War-

Radzieccy związkowcy
nie otrzymali wiz USA

Grupa obywateli radzieckich,
wykonujących różne zawody,
wśród nich pracownik fabryki
samochodów, hutnik,
nauczyciel — planowała
się do USA na zaproszenie Kra­
jowego Komitetu Akcji Związ­
kowej na rzecz Demokracji. Od­
lot miał nastąpić 9 sierpnia,
jednakże dotychczas uczestnicy
grupy nie otrzymali wiz amery­
kańskich.

górnik,
udać

W związku z tym w środę do
MSZ ZSRR zaproszony został
przedstawiciel ambasady USA,
któremu zakomunikowano, że

tego rodzaju postępowanie jest
sprzeczne zarówno z obowiązu­
jącymi porozumieniami między
ZSRR a USA w sprawie kon­
taktów, wymiany i współpracy,
jak również z postanowieniami
Aktu Końcowego KBWE. Zwró­
cono także uwagę ambasady, że
Jest to nie pierwszy przypadek
dyskryminacyjnego stosunku
władz amerykańskich do oby­
wateli radzieckich, pragnących
udać się do USA.

Nierytmiczne dostawy materiałów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nieżamknięty — głównego budynku produkcyjnego oraz silosow-
nię, w montażu znajduje się kotłownia. Gotowa jest stacja trato,
portiernia, sieci zewnętrzne. Wysiłek ekip budowlanych kon­
centruje się w tej chwili w budynku produkcyjnyiri, który na­
leży zamknąć przed zimą. Pozwoli to na montaż, bez względu
na pogodę, urządzeń produkcyjnych. Obecnie dotarło już do
Krakowa wyposażenie nowej piekarni wartości około 25 min zł.

Montaż pieców ma się rozpocząć w październiku tr. Generalny
wykonawca twierdzi, że termin ten będzie dotrzymany, zaś cała
piekarnia rozpocznie produkcję zgodnie z planem — 31 maja
1978 r. Oby... Pozostało jednak jeszcze sporo do zrobienia, a nie­
rytmiczne dostawy materiałów budowlanych, kłopoty z trans­
portem nie napawają zbytnim optymizmem. Chcemy się my­
lić ale opóźnienia są widoczne... (mik)

Gwiazdy są!
Będzie przebój?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

tykowany, a „Abba Studio-!” to nic innego,
jak występ znanego w świecie zespołu. Po­
dobny program nagrano w NRD kilka lat

Z dalekopisu
(p) PREZES Rady Ministrów powołał dr Karola Gaw­

łowskiego na stanowisko Wojewody płockiego.
Z UDZIAŁEM ponad 600 specjalistów, z ok. 40 krajów

z różnych stron świata, toczą się w Warszawie obrady XV

Kongresu Światowej Organizacji Wychowania Przedszkolne­
go (OMEP).

5 WRZEŚNIA w USA obchodzony jest jako „Dzień pra­
cy”. W tym roku dzień ten będzie miał szczególne znacze­
nie. Święto otworzy bowiem ogłoszony przez koalicję kilku­
dziesięciu organizacji społecznych i religijnych cykl demon­
stracji, pochodów i wieców, zwoływanych pod hasłem poło­
żenia kresu bezrobociu.

ORGANIZACJE społeczne ZSRR — Czerwony Krzyż i

Czerwony Półksiężyc, związki zawodowe, organizacje mło­
dzieżowe 1 kobiece — postanowiły udzielić pomocy w postaci
żywności i medykamentów czarnej ludności Rodezji, zmuszo­
nej opuścić kraj w wyniku prześladowań rasowych.

50 ROCZNICA śmierci Nicola Sacco i Bart.olomeo Van-

zettiego została uczczona manifestacją »w Bostonie, gdzie
przed 50 laty, 23 sierpnia 1927 r. wykonano wyrok śmierci na

tych dwóch włoskich imigrantach o poglądach lewicowych,
po sfingowanym procesie, który trwał 6 lat i rozbudził za­
ciętą dyskusję na całym świecie.

PRZED SĄDEM stanowym stanu Maryland w Baltimo­
re zakończył się proces gubernatora stanowego M. Madela
i kilku innych osób. Wszyscy oni zostali oskarżeni o branie
i dawanie łapówek, oszustwa, sprzeniewierzani pieniędzy
publicznych i inne podobne przestępstwa. Ława przysięgłych
uznała gubernatora Mandela i pozostałych oskarżonych win­
nymi zarzucanych im czynów.

OD PONIEDZLAŁKU na wyspie Eubea u wybrzeży Gre­
cji szaleje pożar lasów. W płomieniach stanęło ponad 6 tys.
ha kompleksów leśnych. Susza Jest też przyczyną pożarów w

Turcji.

SMa powodziowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Radomka. Wody Bzury przedo­
stały się na niżej położone ulice
Łowicza. W górnej Wiśle i na

jej dopływach nie występuje za­
grożenie powodziowe.

Stan alarmu obowiązywał
więc w środę nadal w 14 woje­
wództwach.

Na skutek wylewu rzek

wstrzymany został ruch na dro­
gach państwowych na 27 odcin­
kach o łącznej długości 42 km
oraz, na 105 krn dróg lokalnych.
W wielu miastach, gdzie wy­
stąpiły ciągłe opady, woda u-

szkodziła lokalną sieć telekomu­
nikacyjną. Natomiast łączność
międzywojewódzka została
trzymana. Według wstępnych
szacunków druga z kolei po­
wódź zalała ok. 60 tys. ha grun­
tów ornych i użytków zielonych.
Znaczne obszary pól są podto-
pione.

Ludności dotkniętej przez ży­
wioł zapewniono Wszelką po­
moc — artykuły żywnościowe,
opiekę zdrowotną: gospodar-

u-

Kombajniści
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Kiedy zaszła pptrzeba udzielenia
pomocy sąsiadom z Katowickie­
go, natychmiast pospieszył ze

swoim kombajnem. W ub. ty­
godniu zdołał tam skosić dal­
szych 75 ha zbóż.

Kombajn pracował bezawaryj­
nie. Zasługa w tym również me­
chanika Piotra Siwka, który za­
nim maszyna wyjechała w pole,
dokładnie sprawdzał wszystkie
mechanizmy. P. Siwek prowa­
dząc w czasie żniw pogotowie
techniczne, często wyjeżdżał do
okolicznych wsi. Najwięcej pra­
cy miał przy prasach, które u-

stawiono na wspólnych klepi­
skach do prasowania nie zawsze

suchej słomy.
Na wyróżnienie zasługuje

również inny kombajnista An­
drzej Bułat, który „vistulą”
przepracował przy sprzęcie zbóż
ponad 100 godzin. I ta maszyna

temu. Szkoda, że nie postarano się ó staran­
niejszy wybór, gdyż była duża szansa poka­
zania dobrego programu zagranicznym od­
biorcom.

Wiele pochlebnych słów padło pod adre­
sem Teresy Zygadlewicz — festiwalowego
scenografa. W tym roku, po raz pierwszy
uroki Opery Leśnej pokazane są w pełnej
krasie.

ZBIGNIEW SATAŁA J

• SPORT • SPORT* SPORT • SPORT • SPORT •

Nieudany występ piłkarzy

Austria - Polska 2:1 (2:0)
POLSKA: Tomaszewski — Dziuba, Janas, Maculewicz, Ru­

dy — Boniek, Deyna, Kasperczak — Kusto, Lato, Terlecki.
AUSTRIA: F. Koncilia — R. Sara, Krieger, Pezzey, Brei-

tenberger — Hattenbcrger, Prohaska, Jara — Slering, Kreuz,
Krankl.

Sędziował Marcel van Langenhove (Belgiaj.

Do szkoły bez podręczników
(Inf. wł.) Wiadomo, że uczeń

idąc do szkoły niesie tornister
pełen podręczników. Przywyk­
liśmy już dó tego, że codziennie
musi nosić ten kilkukilogramo­
wy bagaż. A przecież książki
mogłyby czekać na niego w

szkole, jak każda inna pomoc
naukowa. Jeden komplet pod­
ręczników w domu, drugi w

szkole — to by była chyba ide­
alna sytuacja.

Zgodnie z zarządzeniem mini­
stra oświaty i wychowania pod­
ręczniki mają stać się własnoś­
cią szkoły. Placówki szkolne

przystąpiły właśnie do groma­
dzenia całych ich kompletów od
klas I do VIII. Kupuje się je za

pieniądze z budżetu szkolnego,
komitetu rodzicielskiego, z dota­
cji spółdzielni uczniowskich itp.,
a w 50 procentach w tych ko­
sztach partycypują rodzice. Za­

kupione podręczniki będą wy­
pożyczane uczniom, zaś po za­
kończeniu roku szkolnego wrócą
na półki szkolne. Komplety bę­
dą systematycznie uzupełniane.

Można więc mieć nadzieję, że

lekcje nie będą się.już zaczynać
od ukarania tych, którzy za­
pomnieli przynieść podręcznika,
lecz od rozdania książek ucz­
niom. „Nauczyciel mając do wy­
boru kilka kompletów będzie
mógł sięgnąć po najwłaściwszy,
jego zdaniem podręcznik" —

wyjaśnia wizytator Kuratorium

Oświaty 1 Wychowania Stani­
sław Matuła.

W czterech szkołach woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego: w Zbiorczych Szkołach

Gminnych w Skale i Dobczy­
cach oraz w Szkołach Podstawo­
wych nr 1 1 18 w Krakowie,

przełamano pierwsze trudności.
Placówki te już w ubiegłym ro­
ku podjęły się eksperymentalnie
kompletowania podręczników.

„W naszej gminie zgromadzi­
liśmy w placówkach Szkolnych
65 procent podręczników, które
wypożyczymy uczniom — mówi
zastępca gminnego. dyrektora w

Skale Stanisław Górka — !ich
rodzice wpłacają pieniądze na

35 procent książek",
W tym roku wszystkie szkoły

rozpoczęły gromadzenie podrę­
czników. W pierwszym dniu
nauki przeprowadzono inspekcję
pod kątem zaopatrzenia w po­
dręczniki i — jak twierdzi wi­
zytator S. Matuła — nie stwier­
dzono większych braków. Trud­
no kupić jedynie ćwiczenia,
których nie można przekazywać
z roku na rok.

Wszystko więc wskazuje na

to, że już za 2 lata uczniowie
pójdą do szkoły bez podręczni­
ków.

(km)

„Muzyka w starym Krakowie”

Recital
K. Wiłkomirskiego

„Muzyka w starym Krakowie" odkryła dla
siebie wspaniałe, zabytkowe wnętrze kościoła

Pijarów. W tej barokowej scenerii odbył się
w trzecim dniu festiwalu reeital Kazimierza
Wiłkomirskiego, którego program wypełnimy
dwie suity wiolonczelowe Bacha: III s^ita C-dur
i V suita c-moll. Kazimierz Wiłkomirski, mu­
zyk o uniwersalnych zainteresowaniach i umie­
jętnościach, poprzedził swój występ słowem

wstępnym, które poświęcił problemom muzy­
kologicznym, edytorskim i interpretacyjnym suit

wiolonczelowych Bacha.
Ernest Zauarsky, autor citkawa^ monografii

Bacha, wydanej niedawno przez PWM, zwrócił
uwagę na szczególny aspekt tej muzyki — jej
pełnię harmoniczną, która przezwycięża niejako
solowy, melodyczny charakter instrumentu. Ow

aspekt związany jest nie tylko z akordyką,
której najpiękniejsze przykłady spotykamy w

lirycznych Sarabandach, ale także z figuratją
i fakturą linii melodycznej — pochody po
dźwiękach akordów' kojarzone są z wątkami
kantylenowymi, nasycając pozornie jednogłoso­
wą partię treścią harmoniczną. I tu chyba kry-
je się najpoważniejszy problem interpretacyjny
w suitach wiolonczelowych . Bacha, wirtuozeria
tej muzyki.

W grze Wiłkomirskiego odnajdujemy spokój
muzyka w pełni świadomego zawartości dźwię­
kowej i treści utworu, jego formy, narracji i

ekspresji. Nie trzeba zatem przykładać do niej
miarek perfekcjonizmu. Znakomity polski wio­
lonczelista ma do zaofiarowania słuchaczowi coś
znacznie istotniejszego — swoje rozumienie mu­
zyki Bacha,

RESZEK POLONY

stwom rolnym dostarcza się pa­
szę, materiały budowlane i in­
ne środki produkcji.

Z wydatną rzeczowo-finanso­
wą pomocą dla powodzian po­
spieszył Zarząd Główny PCK.
Wartość dotychczasowej pomo­
cy udzielonej przez tę organiza­
cję wynosi prawie 900 tys. zł.

We wszystkich rejonach, gdzie
wystąpiło zagrożenie powodzio­
we, w akcji ratowniczej i w

działaniach zapobiegających dal­
szym stratom uczestniczą żoł­
nierze, blisko 1,8 tys. funkcjo­
nariuszy MO i ORMO, ok.
tys. członków
nych. Bierze w niej udział rów­
nież ponad 11 tys. osób z od­
działów samoobrony, które m.

in. zabezpieczały obiekty prze­
mysłowe, komunalne itp.

Tam skąd wody już ustąpiły
niezwłocznie przystępuje się do
usuwania Skutków powodzi, na­
prawy Sieci energetycznej, tele­
komunikacyjnej, mostów, dróg,
itp. oraz oszacowania strat i wy­
płacenia ludności odszkodowań.

Pierwsze oficjalne spotkanie
piłkarzy Polski i Austrii nie
przyniosło chwały naszym re­
prezentantom, którzy ponieśli
porażkę na wiedeńskim Prate-
rze.

Zespół wystąpił w dość eks­
perymentalnym składzie, bez
kontuzjowanego Żmudy i znaj­
dującego się w słabej formie
Szarmacha. Brak tych dwóch
kluczowych zawodników w

drużynie osłabił jej wartość.
Trzech napastników — Kusto,
Lato, Terlecki, z których każdy
„na co dzień” spełnia rolę skrzy­
dłowego, nie stanowiło napadu
mogącego poważniej
Konciiii w austriackiej bramce.
Zawiodła druga linia — najsil­
niejsza, wydawałoby się forma­
cja naszej reprezentacji. Oddała
cna środek pola rywalom i to
w dużej mierze zaważyło na

przebiegu gry. Kłopoty J.
Gmocha z defensywą są uzasad­
nione. Formacja ta nie stanowi

zagrozić

zestawieniu prze-
napastników prze-

w obecnym
szkody dla
ciwnika.

Po przerwie nasz selekcjoner
zdecydował się aż na trzy zmia­
ny i trzeba przyznać, że wyszły
one na dobre. Zwłaszcza wpro­
wadzenie do gry Kapki za sła­
biej grającego Deynę i Kmieci­
ka było korzystnym posunię­
ciem. Ten ostatni był autorem

jedynej bramki dla Polski i

najczęściej niepokoił austriacką
defensywę.

Austriacy udowodnili, że sta­
nowią obecnie wartościowy
team mogący z powodzeniem u-

biegać się o awans do finałów
mistrzostw świata. Przez więk­
szą część spotkania przewyż­
szali Polaków szybkością i dy­
namizmem akcji, wygrywali
bezpośrednie pojedynki, grali
płynniej. Wzorowa akcja w 14
min. przyniosła im prowadze­
nie. Krankl, mimo asysty. Dziu­
by, precyzyjnie dośrodkowa! i

Stering strzałem głową nie daj
szans Tomaszewskiemu. Krankl
— „król strzelców” austriackiej
ligi potwierdził swą skuteczność
w 26 min., gdy pięknym strza­
łem z rzutu wolnego podwyż*
szył wynik na 2:0.

Prowadząc Austriacy nie re-

zygnowali z podwyższenia wy­
niku i na przedpolu polskiej
bramki dochodziło do ostrych
spięć.

Nasi piłkarze zostali zepchnię­
ci do defensywy i długo nie po­
trafili otrząsnąć się ze zdecy­
dowanej przewagi gospodarzy.
Dość powiedzieć, że pierwszy
groźny strzał (Boniek) oddali
dopiero w 60 min. Przełomo­
wym momentem była bramka

zdobyta przez Kmiecika. Jej
współautorem był Boniek, któ­
ry w bardzo trudnej pozycji
celnie dośrodkowa! na przedpo­
le bramki austriackiej. Lato
strzelił głową niecelnie, ale pił­
ka trafiła do Kmiecika, który
silnym strzałem zdobył „kon­
taktową” bramkę

’ Od tego mo­
mentu obraz gry zmienił się
całkowicie. Austriacy jakby o-

słabli — Polacy ruszyli do na­
tarcia. Na wyrównanie zabrakła
Jednak czasu.

Żółtą kartkę otrzymał Rudy
w 56 min. za faul na Stsringu.

2,5
Straży Pożar-

z Niepołomic
pracowała bezawaryjnie, ale
Bułat codziennie wieczorem oso­
biście kontrolował poszczególne
zespoły maszyny.

Ponad 40 proc, zbóż już wy-
młócono. Maszyny SKR-owskie

przepracowały ponad 800 godzin.
Nie mają zmartwienia z omle­

tami przodujący
dysław Włodek z

dawno ma ziarno
wszystkich 5 ha
tym roku zbożem. Mieczysław
Siwek z Woli Batorskiej wcześ­
niej niż inni zebrał i wymłócił
zboże z 2 ha. Ignacy Grochot ze

Staniątek szybko uporał się z

zabezpieczeniem plonów z 3,5 ha.
Podobnie jest w gospodarstwach
wieluset innych rolników. Spra­
wna — jak dotychczas — praca
SKR-owskich, maszyn zapewne i

pozostałym umożliwi szybkie u-

poranie się z omłotami. (ep)

rolnicy. Wła-
Suchoraby już
w workach ze

obsianych w

Manifestacja
w Addis Abebie

Dziesiątki tysięcy mieszkań­
ców stolicy Etiopii i chłopów z

okręgu stołecznego wzięło w

środę udział w wielkiej mani­
festacji na placu Rewolucji w

Addis Abebie, by wyrazić po­
parcie dla władz w związku z

zapowiedzią powszechnej mo­
bilizacji w kraju. W przemówie­
niu wygłoszonym do zgromadzo­
nych płk. Mengistu Haile Ma-
riam zapowiedział kontynuowa­
nie walki z agresorami i rebe­
liantami aż do ostatecznego zwy­
cięstwa.

Zasada już pierwszy

280a”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

angielskie załogi startują na sa­
mochodach „mercedes

'

Czwarte miejsce zajęła załoga
RFN Kling — Kaiser — 3:24.00
także na mercedesie.

Nie powiódł się natomiast
przejazd przez pustynię dotych­
czasowemu liderowi Warmbold-
towi (RFN). Podczas pokonywa­
nia 400 km odcinka specjalnego
niiędzy Yązd i wschodnią gra­
nicą Oranu uszkodził oh drą­
żek kierownicy w swoim „mer­
cedesie 280e”. Mimo natychmia­
stowej pomocy mechaników,

którzy udali się na trasę
miejscowości Tabas przybył
punkt kontroli czasu 11

po maksymalnym wyznaczonym
czasie spóźnienia. Zgodnie z re­
gulaminem rajdu powinien zo­
stać wycofany, ale organizato­
rzy zgodzili się na udzielenie
24-godzinnej kary i Warmboldt
przesunął się na 40 miejsce.

Spośród 57 załóg, które wyru­
szyły z Teheranu, na punkcie
kontroli przejazdu w Rawalpin-
di zameldowało się tylko 46.
Kolejnym punktem kontroli
czasu i przejazdu jest miejsco­
wość Lahore w Pakistanie.

z

na

min.

Legia — Panathinaikos
3:3

W towarzyskim meczu pił­
karskim Legia zremisowała z

Panathinaikosem Ateny 3:3
(3:2).

Bramki strzelili — dla Legli
— Tumiński w 4 min., Kwapisz
w 26 min. i Banaszak w 33
min., dla Panathinaikosu —

Antoniadis w 1 i 56 min oraz

Alvarez w 32 min.

Turniej Piłkarski Juniorów
o Puchar dr

W rozgrywanym w Krakowie
IV Turnieju Juniorów o Pu­
char dr Lustgartena w grupie
A Ruch pokonał ŁKS 1:0, Cra-
covia zwyciężyła Siemianowi-
czankę 2:0, Cracovia wygrała z

Ruchem 1:0, ŁKS — Siemiano-
wiczanka 2:0, Ruch — Siemia-
nowiczanka 1:0, Cracovja —

ŁKS 0:0.
W grupie B Polonia W-wa —

Star Starachowice 0:0, Wisłoka
— Rozbark Bytom 0:0, Star —

Wisłoka 1:0, Polonia — Rozbark
3:1, Star — Rozbark 3:1, Polo­
nia — Wisłoka 3:1.

J. Lustgartena
W grupie A zwyciężyła Cra-

covia przed Ruchem
natomiast grupę B
Polonia przed Starem
barkiem.

i LKS,
wygrała

i Roz-

na sta-Dzisiaj o godz. 16.30
dionie Zwierzynieckiego spot­
kają się o I miejsce Cracovia
z Polonią, Ruch i Star walczyć
będą o III i.IV miejsce na

boisku przy al. 3 Maja (godz.
15), natomiast, o godz. 12 na

tym samym boisku grać będą
oViVImiejsceŁKSzRoz-
barkiem.

UKIWERSJADA-77”
Kończy się turniej w zapa­

sach w stylu klasycznym. Roz­
strzygnięta została sytuacja w

wadze do 74 kg. Zwyciężył Buł­
gar Szopo w, a Polak Franas po
porażce z Rumunem Czobotaru

zajął czwarte miejsce. W wa­
dze 68 kg Szuproń zdobył brą­
zowy medal.

W przedpołudniowych środo­
wych walkach Jurewicz' (waga

57 kg) przegrał z Rumunem

Hordjuczeanu, a A. Suproń (68
kg) miał wolny los.

Szabliści w eliminacjach tur­
nieju drużynowego pokonali
USA — 11:5 i przegrali z Wę­
grami 3:9. SwarnowSki zajął VI
m. w turnieju szpadowym.

Koszykarze wygrali w środę
z zespołem RFN 78:69 (44:31),
natomiast polskie koszykarki
wygrały z CSRS 68:82 (31:37).

Siatkarki wygrały 3:0 z Wło­
szkami.

Zwycięstwo hokeistów
Cracovii

W Hali Lodowej Nowego
Targu odbył się tu.niej hoke­
jowy z udziałem kadry naszych
juniorów (do lat 18), juniorów
z czechosłowackiego klubu
„Tessla” Pardubice, pierwszoli­
gowej Cracovii oraz drugoligo-
wej Pogoni z Siedlec.
1. Cracovia 4 pkt. 2. Tessla —

4,3.Kadra—3,4.Pogoń—
1 pkt.

W kilku wierszach
W towarzyskim spotkaniu

piłKarze Stali Mielec przegrali
z AEK Ateny 0:1 (0:1).

@ W swoim trzecim meczu

podczas rozgrywanego na Wę­
grzech „Turnieju przyjaźni” ju­
niorów, młodzi piłkarze Polski

przegrali z CSRS 0:4.
: . fl) .Piłkarski mistrz RFN —

Borussia Moenchęngladbach zre­
misował w towarzyskim meczu

z FC Vąlencia 0:0.
@ W zaległych meczach eks­

traklasy piłkarskiej Anglii:
Arsenał — Everton 1:0, Liver*
pool — Newcastle United 2:0,
Nottingham Forest — Bristol Ci­
ty 1:0, Wolwerhampton Wan-
derers — Queens Park Rangers
1:0.

@ W I rundzie tenisowego
turnieju w Bostonie, Fibak po­
konał Jamesa (Australia) 7:5.
7:5.

Totek
W losowaniu „espress-Iotka’1

wylosowano: 5, 6, 33, 42, 44.
W „małym lótku” w I loso­

waniu: 1, 7, 11, 15, 21.
W II losowaniu: 3, 5, 7, 9, 35.
Końcówka banderoli: 5453

: KRAKOWSKA LIGA
■WOJEWÓDZKA ;,<■

TARNOWSKA UGA
„WOJEWÓDZKA

'fil,0W0SAD6CKA LtGfi

mostu Grunwaldzkiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

strukcja filaru od strony Wawe­
lu jest w trakcie rektyfikacji.
Wczoraj w nocy dokonano, pienb-
szego skoku o przewidziane dwa

centymetry. Nie zatrzymano
przy tym ruchu. Jedynie ran­
kiem wstrzymano ruch na kil­
ka minut w celu dokonania po­
miarów niwelacyjnych mostu.

Prace zostaną ukończone dziś,
najdalej jutro. Rusztowania
pozostaną jeszcze jakiś czas, a

obiekt będzie obserwowany. (En)

Prądniczanka — Czarnocho-
wice 0:2 (0:1), Wisła Ib — Gar­
barnia Ib 2:0 (0:0), Wanda —

Prokocim 1:2 (1:1), Kabel — O-
rzeł 3:0 (1:0), Borek — Grębało-
wianka 1:2 (0:2), Hutnik Ib —

Raba 7:0 (2:0), Slcawinka — Cle-
pardia 5:1 (2:0), Słomniczanka —

Cracovia Ib 0:1 (0:0).
1. Skawinka 4716—5
2. Wisła Ib 4711—3
3. Prokocim 477—2
4. Kabel 469—3
5. Cracovia Ib 46.7—2
6. Grębałowianka 4 6 10— 8
7. Słomniczanka 446—5
8. Borek 444—6
9. Hutnik Ib 339—3

10. Garbarnia Ib 435—4
11. Czarnochowice 4 3 6— 9
12. Orzeł 324—7
13. Clepardia 422—S
14. Wanda 201—4
15. Prądniczanka 401—10
16. Raba 401—19

Zwycięstwo Cracovii
W rozegranym

awansem meczu ligi
wojewódzkiej Cracovia wygra­
ła w Przemyślu z Polną 4:0.
Bramki zdobyli: Bujak 2, Su­
rowiec i Jasek.

wczoraj
między-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 sierpnia
1977 r., zmarł

mgr STANISŁAW DYNOWSKI
były dyrektor IV Liceum Ogólnokształcącego w Krako­
wie, Szkoły Podstawowej i Liceum Ogólnokształcącego
Nr 1 im. St. Wyspiańskiego w Krakowie, VIII Liceum
Ogólnokształcącego w Krakowie, wielki przyjaciel mło­
dzieży, działacz społeczny i związkowy, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odradzenia Polski, Złotym
Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką ZNP, Odznaką 1000-lecia
Państwa Polskiego, Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną

dla m. Krakowa”.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
Cześć Jego Pamięci!

URZĄD DZIELNICOWY
KHAKÓW-SRODMIEŚCIE

WYDZIAŁ OŚWIATY i WYCHOWANIA

Metal — Wisłoka Ib 0:0, Ta­
mel — Dunajec Zbylitowska Gó­
ra 2:0, Sokół Bochnia — Wisła
Szczucin 3:5, Błękitni — Tarno-
via Ib 0:1, Podkarpacie Pustynia
— Hutnik Bochnia 1:3. Żabno —

Chemik Ib 2:3, Unia
Niedomice 2:3.

LKS Wisła
Hutnik
Tamel

1.
2.
3.
4—5. Chemik Ib

Unia Nied.
6. Tamovia Ib
7—8. Metal

Wisłoka Ib
9—10. Żabno

Unia Ib
11. Błękitni
12. Sokół
13. Podkarpacie
14. Dunajec N. Sącz

Ib — Unia

1
1
1

1
1
1
1
1
1

2
2
2
2
2
2
1
i

o

io
i
i
i
i

0
0
0
0

5-3
3—1
2—0
3—2
3—2
1—0
0—0
0-0
2—3
2-3
0-1
3—5
1—3
0—2

Start Nowy Sącz — Wierchy
Rabka 1:0, Glinik Ib — Harnaś
Tymbark 2:1, LKS Poroniec Po­
ronin — LZS Czarni Czarny Du­
najec 7:2, Limanovia — Kolejarz
Stróże 0:1, Grybovia — Sokół
St. Sącz 1:0, Barciczanka — Du­
najec N. Sącz 0:2, Mecz Motor
Nowy Targ — Sandec.ia Ib
stał przełożony na

1. Dunajec
2. Kolejarz
3. Poroniec
4. Harnaś
5. Motor
6—8. Glinik Ib

Grybovia
Barciczanka

Wierchy
Start

Sandecja Ib
Limanov;a
Sokół
LZS Czarni

9.
10.
11.
12.
13.
14.

31 bm.
zo-

Zwycięstwo
Matę Parlova

Zawodowy mistrz Europy
wagi półciężkiej Jugosłowianin
Matę Parlov zwyciężył w Rijece
mistrza RFN Leo Kakolevitza.
Znany doskonale polskim kibi­
com bokserskim z dramatycz­
nych walk na amatorskim rin­
gu z Gortatem Parlov potrze­
bował zaledwie 6 rund by zwy­
ciężyć swego przeciwnika. W

2
2
2
2
1
2
2
2
2
2
1
2
2
2

4
4
2
2
2
2
2
2
2
2
1
1
0
0

tej właśnie rundzie sędzia rin­
gowy przerwał nierówny poje­
dynek. Jugosłowiański bokser

stoczy w Rzymie 1 września po­
jedynek o tytuł mistrza świata
wagi półciężkiej z Argentyń­
czykiem Miguelem Cuello.

Zwycięstwo nad Kakoleyit*
zem było 19 w karierze Jugo­
słowianina na zawodowym rin­
gu. 'Parlov doznał tylko jednej
porażki, a jeden pojedynek zre­
misował.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 sierpnia
1977 roku zmarł tragicznie

RYSZARD PIECZARA
mechanik Wydziału Produkcyjnego naszej Fabryki, głó­
wny mechanik byłej Spółdzielni „Mikrokolor”, wysokiej
klasy fachowiec, ofiarny pracownik i serdeczny kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego żalu
i współczucia.

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
I RADA ZAKŁADOWA

FABRYKI KOSMETYKÓW „POLLENA-MIRACUL^M”

i
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Zamachy na Korsyce
W nócy z wtorku na środę

w Ajaccio i okolicach (Kor­
syka) dokonano trzech za-

I machów bombowych. Ofiar
w ludziach nie było, ale

straty materialne są znaczne.

Nś razie żadne z ugrupowań
ekstremistycznych nie przy­
znało się do tych aktów ter­
roru.

Skandal w Izraelu
W Tel Awiwie doszło do

bezprecedensowego skandalu
w policji. W ciągu ostatnich
48 godzin aresztowano 17 po­
licjantów pod zarzutem u-

działu w grabieży i ukrywa­
niu skradzionych przedmio­
tów. Według doniesień pra­
sowych ma być aresztowa­
nych jeszcze co najmniej 30

funkcjonariuszy policji. Owi
„Stróże prawa” po wezwaniu
na miejsce przestępstwa
wynosili wszystko co pozo­
stało po zawodowych złodzie­
jach.

„Pancernik
Potiomkin”
w Madrycie

Po raz pierwszy po 38 la­
tach zakazu zaprezentowano
we wtorek wieczorem w

Madrycie słynny radziecki
film „Pancernik Potiomkin”.
W pokazie uczestniczyli sek­
retarz generalny KP Hiszpa-
ni Santiago Carrillo,, amba­
sador radziecki w Madrycie
Siergiej Bogomołow oraz li­
czni przedstawiciele korpusu
dyplomatycznego oraz osobi­
stości ze świata artystyczne­
go-

Japonia pożycza
Egiptowi

Japonia postanowiła udzie­
lić Egiptowi pożyczki w wy­
sokości 87 milionów dolarów
na sfinansowanie prac przy
przebudowie Kanału Sues-

kiego — poinformowało radio
kairskie. Decyzja w tej
sprawie została w środę
przekazana rządowi egip­
skiemu.

Plama ropy
na Arno

W środę na wodach rzeki
Arno, nad którą leży Flo­
rencja pojawiła się plama
ropy o długości 5 km, prze­
mieszczająca się powoli z

prądem w kierunku Empoli.
Władze ostrzegły ludność <>-

kolicznych miejscowości
przed groźbą zatrucia w

przypadku korzystania z wt>- i

dy pobieranej z Arno. Bliż- ;
sze szczegóły wypadku nie śą
jeszcze znane.

Kłopoty z „Voyagerem-2“
NOWY JORK (PAP)

Naukowcy amerykańscy s Ośrodka Lotów Kosmicznych w Pa­
sadenie zakomunikowali, że sonda kosmiczna „Voyaęer-2” funk­
cjonuje, jak dotychczas, bez zarzutu i znajduje się na właściwej
trajektorii w kierunku Jowisza. Misja „Voyagcra-2” znalazła się
jednak w poważnym niebezpieczeństwie po upływie 18 godzin od
startu z przylądka Canaveral. Wykryto, że sonda została praw­
dopodobnie dwukrotnie uderzona przez specjalny pomocniczy
silnik rakietowy, który miał jej nadać odpowiednią prędkość,
po oddzieleniu się rakiety nośnej. Uczeni przypuszczają, że od­
łączenie wypalonego już i niepotrzebnego silnika od sondy nastą­
piło zbyt gwałtownie, co oma! nie uszkodziło czułych instru­
mentów naukowych „Voyagera-2”, w tym jednego z dwóch po­
kładowych komputerów.

Sytuację pogarsza fakt, iż uczeni nie są pewni, czy wypalo­
ny silnik nie znajduje się nadal w pobliżu sondy, lecąc z taką
samą jak ona szybkością i w tym samym kierunku. W takim

wypadku przeprowadzenie jakichkolwiek manewrów przez „Vo-
yagera-2” mogłoby narazić sondę na dalsze uszkodzenia.

Tymczasem na przylądku Canaveral powzięto decyzję o prze­
sunięciu terminu startu bliźniaczej sondy „Voyager-1”, z 1 na

3 września br. Dodatkowy czas zostanie wykorzystany na zbada­
nie wszystkich systemów sondy, aby uniknąć kłopotów, jakie
nastręczył lot „Voyagera-2”.

Desai
DELHI (PAP)

Premier Indii, Morarji Desai oświadczył w

Delhi, że Indie nie mogą nawiązać przyjaźni z

żadnym krajem kosztem przyjaźni już weześ-
ła-urrza n'ei nawiązanej z innymi krajami.
Ol Jak można przypuszczać słowa Desaia skie­

rowane były do Chin. Według obserwatorów
Indyjskich, Pekin spodziewał się, że rząd Jana-

nl I*'yOfTflty Ludowej) rozluźni więzy przyjaźni, z

Oli ZŻtżg<1 ZSRR, kiedy zaś to nie nastąpiło, dał kilka­
krotnie wyraz niezadowoleniu z

wódców indyjskich.
Jak wiadomo-, już od przeszło

szkolą i uzbrajają rebeliantów

prowincji kresowych, Nagąlandu

polityki przy-

10 lat Chiny
z indyjskich
i Miz-aramu.

Sztuka perska na Wawelu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

słjynnj/ Abbos I Wielki, wysyła wielokrotnie swoje poselstwa do
Polski, a zarazem ofiarowuje cenne dzieła sztuki. Zygmunt III

polecił zamówić w Kaszanie jedwabne, złotem przetykane ko­
bierce z herbami królewskimi oraz namioty, a także zakupił
szable damasceńskie, szlachetne kamienie i inne kosztowności.
Siadem tych zainteresowań jest przechowywany w skarbcu ko­
ronnym na Wawelu perski tzw. kałkan — tarcza bogato ozdobio­
na turkusami i płytkami nefrytu, podszyta tkaniną z motywem
walczących zwierząt. Zygmunt III sprowadził też wykonane z

kosztownych materiałów, o najwyższej wartości artystycznej ko­
bierce, których było niegdyś u nas tak wiele, że przylgnęła do
nich nazwa „polskie", chociaż dzisiaj nikt nie wątpi o ich per­
skim pochodzeniu.

W zbiorach wawelskich znajduje się też wiele okazów świad­
czących o wpływie sztuki perskiej na wytwory polskiego rze­
miosła artystycznego: kobierce wyrabiane , w Polsce, pasy kontu­
szowe (charakterystyczne dla stroju męskiego z okresu sarma-

tyzmu), namioty, 'tr.brojenie, końskie oporządzenie i in.

Niekiedy dary perskie dla Polski i jej królów były bardzo nie­
zwykłe. Powracający z Persji do kraju poseł króla Augusta II

przywiózł w 1699 r. od perskiego monarchy cały zwierzyniec:
dwa lwy, tygrysa, lamparta oraz wiele ptaków wschodnich.

Już w XVI w. „eksportowano” do Persji znad Bałtyku, a zwła­
szcza z Gdańska — bursztyn, w ilościach tak znacznych, że był
poważnym artykułem handlu. Jantar był używany w Persji do

wyrobu kosztownych pucharów i przedmiotów zbytku, a także
do ozdabiania ścian i wnętrz świątyń oraz siedzib szachów.

CAF — Kwiatkowski

kanfliktu E||t - UKa?
Porozumienie w sprawie wymiany jeńców

KAIR (PAP)
Agencja UPI donosi z Kairu,

że między przedstawicielami E-

giptu i Libii doszło do poufne­
go, bezpośredniego spotkania,
które doprowadziło do zawarcia

porozumienia w sprawie wymia­
ny jeńców wziętych do niewoli
w czasie działań bojowych mię­
dzy wojskami obu państw w ub.
miesiącu. Postanowiono również

utworzyć wzdłuż granicy libij-
sko-egipskiej punkty kontrolo­
wania rozejmu.

Wiadomość o zawarciu poro­
zumienia pochodzi od dyploma­
tów afrykańskich, którzy spot­
kali się w Kairze z ministrem

spraw zagranicznych Egiptu
Ismailem Fahmi. Fahmi poin­
formował ich także, iż przedsta­
wiciele Egiptu 1 Libii osiągnęli
porozumienie w sprawie wstrzy­
mania wojny propagandowej
między obu krajami. Zgodnie z

ustaleniami wymiana jeńców
wojennych miała odbyć się
wczoraj.

Aresztowania

w Irlandii Północnej
LONDYN (PAP)

W Irlandii Północnej panuje
niezmiennie napięta sytuacja.
Ostatnio, zdaniem obserwato­
rów, uległa ona widocznemu
zaostrzeniu. Niedawna wizyta
królowej Elżbiety zbiegła się z

rocznicą wprowadzenia w Irlan­
dii Północnej tzw. ustawy o in­
ternowaniu, czyli przetrzymywa­

niu przez wojsko i policję bry­
tyjską osób podejrzanych o

przynależność do nielegalnych
organizacji republikańskich.
Więzienia zapełnione są osoba­
mi, które niejednokrotnie Bry­
tyjczycy zatrzymują i w bru­
talny sposób przesłuchują na

zasadzie całkowitej przypadko­
wości. Jak donosi organ KP
Irlandii „Unity”, ostatnio bry­
tyjskie siły bezpieczeństwa a-

resztowały w ten sposób około
300 osób, głównie młodzieży 1
robotników.

Dziś wznowienie

procesu Men ten a
BRUKSELA (PAP)

Po blisko 3-miesięcznej przerwie letniej, wznowiony zostaje
dzisiaj przed specjalnym trybunałem w Amsterdamie proces hi­
tlerowskiego przestępcy wojennego, holenderskiego multimilio-
nera Pietera Mentena. Przewiduje się dwudniową sesję poświę­
coną przede wszystkim przesłuchaniu świadków przybyłych z

ZSRR.

Przypomnijmy, że Menten odpowiada za zbrodnie przeciwko
ludzkości. Akt oskarżenia zarzuca mu zorganizowanie 7 lipca i 27

sierpnia 1941 r. masowych egzekucji we wsiach Podhorodce i

Urycz w rejonie lwowskim. W egzekucjach tych zginęło ok. 28(1
Osób narodowości polskiej, ukraińskiej i żydowskiej. Niektóre

ofiary rozstrzeliwał własnoręcznie Menten, w mundurze oficera
SS. Wśród pomordowanych były kobiety i dzieci.

W pierwszej części procesu w maju br. sąd przesłuchał łącz­
nie 21 świadków, w tym 7 z Polski.

Podczas przerwy w przewodzie sądowym zaszło wiele ważnych .

wydarzeń związanych z procesem. Specjalna komisja holender­
skiego wymiaru sprawiedliwości przeprowadziła wizję lokalną
w Uryczu, gdzie dokonano ekshumacji szczątków ofiar egzekucji
z 27 sierpnia 1941 r. Wyniki wizji lokalnej uzupehiione nowymi
materiałami dowodowymi, dostarczonymi przez władze polskie i

radzieckie, jeszcze bardziej obciążyły oskarżonego.
Jego obrona nie pozostała jednak bierna. Menten wytoczył

cywilne sprawy o zniesławienie najbardziej niebezpiecznym
przeciwnikom, a ponadto wystąpił o rozwód z żoną Mela w celu
— jak się .przypuszcza — przepisania na nią swego wielkiego
majątku.

W tajemniczych okolicznościach spłonęła przed kilkoma tygod­
niami rezydencja Mentena w Blaricum, gdzie znajdowały się
bezcenne dzieła sztuki pochodzące w znacznej części z grabieży
w okupowanej Polsce. Do tej chwili nie wiadomo co naprawdę
stało się z tymi dziełami, lecz ponad wszelką wątpliwość stwier­
dzono, że pożar był wywołany umyślnie.Pałac w Wilanowie widziany z lotu ptaka.

DZIECI NA HANDLOWYM

SZLAKU NARKOTYKÓW
Narkomania, przemyt i handel narkotykami to

gleba, na której pleni ,się ponad połowa prze­
stępstw, popełnianych w Nowym Jorku. Pladze

tej ostrą walkę wydał burmistrz tej metropolii,
Abraham Beame, a sa.dy amerykańskie starają się
odstraszyć handlarzy-hurtowników, pośredników i
przemytników narkotyków orzekaniem maksymal­
nych wyroków. Do tej nowej represyjnej sytuacji
handlarze już się zdołali odpowiednio przygoto­
wać.

Sami w roli sprzedawców t?w. „pusher”, już nie
występują, bowiem przy znalezieniu większych
ilości narkotyków, ryzyko dożywotniego więzienia
jest zbyt wielkie. Swój „towar” zawodowcy ci prze­
kazują do ulicznej sprzedaży dzieciom i nasto­
latkom, którzy, nawet przyłapani za ten sam de-
likt, ryzykują (jeśli w ogóle) najwyżej półtora ro­
ku domu poprawczego.

Dzieci — „pusher” nie brakuje. Nigdzie bo­
wiem w nowojorskim świecić przestępczym tak

szybko i tak łatwo nie da się zarobić pieniędzy jak
na ulicach Harlemu. Siedmiogramowa torebka „bia­
łego proszku” (heroiny) obecnie kosztuje tam 50 —

70 dolarów. Hurtownik żąda za nią 35 dolarów, resz­
ta idzie do kieszeni sprzedawcy. Dzieci i wyrostki
w wieku, od sześciu do piętnastu lat — zdaniem
specjalistów policji nowojorskiej — mogą „pracu­
jąc” w tej branży po dwie — trzy godziny, zaro­
bić dziennie do 500 dolarów.

Te szybkie zarobki handlarze (średni wiek prze­
ważnie 12 lat) wydają, aby naśladować szefa: „na­
stolatki z własnymi mercedesami wartości 12 tys.
dolarów, z dziewczyną z każdego boku i po 500 do­
larów gotówki w kieszeni miarowego garnituru” —

pisze „New York Times” — nie należą w Harlemie
do rzadkości”. Kiedy wchodzą w krytyczny wiek
16 lat i w razie wpadki grozi im już wysoka kara
więzienia, częstokroć ze sporym kapitałem w kie­
szeni, wycofują się z biznesu, który już staje się
zbyt ryzykowny.

Kornel Filipowicz — KOT W MOKREJ
TRAWIE. WL, s. 130, zł 12. Opowiadania
częściowo o tematyce okupacyjnej, czę­

ściowo o problematyce współczesności.
Yolodia Titelboim — ZIARNO NA PIASKU,

WL, s 436, zł 32. Seria „Proza iberoamery-
kańska”. Powieść, będąca równocześnie dra­
matycznym dokumentem przeżyć ludzi, prze­
śladowanych za przynależność do ruchu le­
wicowego.

NOWOŚCI WYDAWNICTWA LITERACKIEGO
Cesar Piedrahita Uribe — TOA, WL, se­

ria „Proza iberoamerykańska”, s. 130, zł 20.
Powieść współczesnego pisarza kolumbijskie­
go.

Anonim — ARDEN Z FEVERSIIAM, WL,
seria „Dawna literatura angielska”, s. 115, zł
40. Jeden z najsławniejszych dramatów po­
wstałych za panowania Elżbiety I.

CHORA FONTANNA — WL, s. 87, zł 35.
Wybór wierszy najbardziej reprezentatyw­
nych przedstawicieli włoskiego futuryzmu.

Marian Promiński — ŚWIAT W STYLACH
LITERACKICH, WL, s. 310, zł 55. Wybór ese­
jów i recenzji.

Gaz — rarytasem!
Problem wymiany butli gazowych, to te­

mat, do którego powracamy rokrocznie.
W bieżącym pisaliśmy o tej sprawie

przed wakacjami. Informacje udzielane
nam wtedy przez różne instytucje były
uspokajające. Tymczasem praktyka wy­
kazała, że gazu brakuje dalej.

W ubiegłą sobotę przejechaliśmy trasę
od Krakowa do Rzeszowa. W żadnym z

punktów gazu nie było. Co więcej, praco­
wnicy stacji benzynowych i zakładów go­
spodarki komunalnej nie potrafili odpo­
wiedzieć kiedy będzie.

„Problem gazowy” mają też mieszkańcy
wsi. Mimo gorącego okresu żniw zmusze­
ni są co dzień „polować” na dostawę. tego
cennego dla nich surowca. Np. rolnicy gmi­

4 Od szeregu tygodni
nie funkcjonuje oświetlenie
drogi wiodącej z osiedla
przy ul. Żywieckiej w Kra­
kowie do pętli tramwajo­
wej. W Nowym Sączu
chleb żytni możliwy jest
do kupna najwyżej raz w

tygodniu. Autobusy linii
M 8 w Dębicy jeżdżą jak

ny Borzęcin Górny już od blisko miesiąca
bezskutecznie przyjeżdżają do punktu wy­
miany butli w sklepie GS. Nikt im nie po­
trafi powiedzieć kiedy nadejdzie trans­
port z Brzeska. Jeden z Czytelników pi­
sze do nas: „staramy się wykorzystać do
pracy w polu każdą godzinę, bo pogoda
jest bardzo zmienna, a tu każdego ranka
trzeba jechać do Borzęcina bo a nużdzi-
siaj właśnie przywiozą”.

Gaz przestał być więc problemem tylko
dla turystów, ale psuje dużo krwi rolni­
kom. Sądzimy, że przedsiębiorstwa zaj­
mujące się dostawą gazu poinformują
wszystkich zainteresowanych o podję­
tych krokach celem zapobieżenia sytuacji
jąka miała miejsce w lecie br.

RAPTULARZ

CZYTELNIKÓW

chcą. Czytelnicy Piszą, ie
zdarza się, iż 5 kolejnych
wozów wypada z kursu. ♦
Lokal po zlikwidowanym
sklepie przy ul. Felicjanek

10 w Krakowie od kilku lat
stoi pusty. ♦ Przy blokach
od 1 do 13 na os. Wysokim
w Nowej Hucie zapomnia­
no o wybudowaniu zada­
szenia na pojemnikach na

śmieci. Od wiosny wyzie­
wy z otwartych kontene­
rów wydostają się do mie­
szkań.

PISZĄ DO NAS
Na Cegielnianym jak z kamienia.

Jako mieszkańcy osiedla „Cegielniami" cał­
kowicie solidaryzujemy się z krytyką za­
niedbań i marazmu wykazywanego przez
administrację tego osiedla, jak również przez
władze Spółdzielni Mieszkaniowej. Od wie­
lu miesięcy zamknięty jest kiosk przed blo­
kiem nr 7, brudne otoczenie zamieszkałych
bloków, odrażający wygląd gablot na ogło­
szenia administracji. Czy nie czas znaleźć
wyjście z tej sytuacji?

Kilkadziesiąt podpisów

Przy szpitalu ruch nadal

Bardzo długo budowano wiadukt na ul.

Nowoprądnickiej. Wybudowano też ładną
obwodnicę, której jednym z zadań było od­
ciążenie ruchu przy szpitalu Narutowicza w

Krakowie. Po oddaniu całej inwestycji au­
tobusy MPK w dalszym ciągu jeżdżą ul.
Prądnicką, Czy tylko przez zapomnienie nie
zmieniono im trasy?

KAZIMIERZ WIESŁOWSKI
Kraków

Dlaczego likwiduje się urząd?
Od wielu lat istnieje w Krzywaczce urząd

pocztowo-telelcomunikacyjny. W ostatnim o-

kresie podjęto decyzję o jego likwidacji. O-

becnie trzeba wyjeżdżać na pocztę do odda­
lonych o 10 km Sułkowic. Sądzimy, że w

trosce o lepszą obsługę rolników — Krzy-
waczka liczy ponad 1100 mieszkańców —

pozostawienie urzędu pocztowego byłoby ze

wszech miar wskazane.
WŁADYSŁAW SOŁTOWSKI

sołtys wsi

REAKCJA NA KRYTYKĘ
Wkrótce

„Mały Lajkonik"
Dyrekcja „Lajkonika” w

ślad za notatką. pt. „Co z

,(Lajkonikiem” wyjaśnia-, że
od września bieżącego roku

przewiduje się uruchomienie

tzw. „Małego Lajkonika”.
Nowe zasady gry zostaną w

najbliższym czasie podane w

afiszach i ulotkach.

. Si

Naprawa kładki
W odpowiedzi na notatkę

żafniesżczóną w „Gazecie”

krytykującą zły stan kładki
dla pieszych przebiegającej
nad torami kolejowymi Kra­
ków — Skawina dyrekcja
Rejonowa Kolei Państwo­
wych w Krakowie poinfor­
mowała nas, że kładka ta’

będzie wyremontowana.

PRAWNIK ODPOWIADA
Obowiązek dokształcania

Mam ukończone 16 lat i podjąłem pracę
zarobkową. Pracodawca zobowiązał mnie
do uzupełnienia wykształcenia. Czy słu­
sznie?

TADEUSZU B. Kraków

Słusznie. Artykuł bowiem 197 § 1 kode-
| ksu pracy zobowiązuje młodocianego pra­

cownika do uzupełnienia wykształcenia.

Urlop bezpłatny

Czy zakład pracy jest obowiązany u-

dzielić na moją prośbę urlopu bezpłatne­
go?

OLGIERD J. N. Sącz

Odnośny artykuł kodeksu pracy mówi,
że zakład pracy może udzielić urlopu bez­
płatnego jeżeli nie spowoduje to zakłóce­
nia normalnego toku pracy.

Ciąża i godziny nadliczbowe

I Przy końcu każdego miesiąca kierownik
zmiany poleca mi pozostanie w pracy w

godzinach nadliczbowych dla ratowania
planu. Jestem w czwartym miesiącu cią­
ży. Czy mogę nie zgodzić się na pracę w

godzinach nadliczbowych?
JANINA W. Krynica

Przepisy prawa pracy zakazują zatrud­
niać kobietę będącą w ciąży w godzinach
nadliczbowych.

Zasiłek chorobowy

W wyniku nadużycia alkoholu uległem
wypadkowi. Po przyjściu z chorobowego
powiadomiono mnie, że otrzymam tylko
część zasiłku. Czy słusznie? Proszę o

szczegóły.
ANDRZEJ K. Tarnów

Interesujące pana przepisy znajdują się
w ustawie o świadczeniach pieniężnych z

ubezpieczenia społecznego w razie choroby
i macierzyństwa z dn. 17. XII. 1970 Dzien­
nik Ustaw nr 47 poz. 280). W artykule 17
tej ustawy czytamy, że pracownikowi, któ­
rego niezdolność do pracy spowodowana
została nadużyciem alkoholu, zasiłek cho­
robowy nie przysługuje za okres pierw­
szych 3 dni tej niezdolności.

Opieka nad dzieckiem

Moja żona obłożnie choruje, w związku
z czym ja muszę opiekować się chorym
dzieckiem. Gdy przyniosłem kolejne zwol­
nienie lekarskie zakład pracy odmówił mi
zwolnienia.

FELIKS J. Pcim
Zakład pracy obowiązany jest udzielić

zwolnienia przez 60 dni w roku kalenda­
rzowym w przypadku kiedy opieka spra­
wowana jest nad dzieckiem. Jeżeli opieka
sprawowana jest nad innym członkiem
rodziny, a to małżonkiem, rodzicami, teś­
ciami, dziadkami, wnukami, rodzeństwem
oraz dziećmi w wieku ponad 14 lat — je­
żeli pozostają. we wspólnym gospodarstwie
domowym — przez 14 dni.

Redaguje ZBIGNIEW SATAŁA

-y lutego 1550 roku w Anglii z
JLe) inspiracji żony zamordowany

został niejaki Arden. Ten ma­
ło znaczący w historii wypadek dał
początek dziełu literackiemu, a póź­
niej kilka wieków trwającemu spo­
rowi o jego autorstwo, które przy­
pisywano Szekspirowi. Sprawa jest
Óktualna i dlatego, że miłość i nie­
nawiść, a wraz z nią mordujący się
Wzajem małżonkowie nie wychodzą
t mody we współczesnym świecie,
jak i dlatego, że za sprawą Wydaw­
nictwa Literackiego w Krakowie (w
Przekładzie Macieja Słomczyńskiego)
dzieło to zostało obecnie po raz pier­
wszy drukiem ogłoszono w Polsce.

Rejestrując morderstwo „Księga
osady Fenersham” świadczy, że win­
nych zbrodni ukarano śmiercią. I
na tym koniec. Jednakże zbrodnia
została w dramacie znacznie pogłę­
biona oraz opatrzona moralnym pod­
tekstem, z którego wynika, iż każda
zbrodnia musi zostać ukarana. Nie
byłoby w tym nic specjalnego, gdyby
hie fakt, że taką właśnie wymowę
żdarzeniu nadał nie nieznany tutor,

słynny kronikarz, Raphael Ho-

ffltiSi .RODOWÓD” MAKBETA!
łinshed, który śmierć Ardena
„upchnął” między historie o królach.
Ten sam Holinshed, od którego więk­
szość tematów do swoich dramatów
wziął Szekspir.

Dramat był wpier wystawiany na

scenie, a dopiero potem gdy znudził
się publiczności (prawo w ówczesnej
Anglii zabraniało druku, tak długo,
jak dramat był wystawiany), a było
to w 1592 r. księgarz i wydawca Ed­
ward Wbite zgłosił druk książki w

rejestrze związku księgarzy londyń­
skich. W 7 lat później „Arden” uka­
załsięporazdrugi,aw33lata—
po raz trzeci. Okładka książki głosi­
ła:

„Żałosna i prawdziwa tragedia pa­
na Ardena z Feversham w hrabstwie
Kent".

Najnikczemniej zamordowanego z

przyczyny jego niewiernej i próżnej
małżonki, która umiłowawszy sobie
pewnego Mosbiego, najęła dwu nik­

czemnych wielce łotrów, Czarnego
Willa i Trzęsiwora, aby go zabili.

A ukazana tu jest wielka złość i
nieprawość marnej niewiasty owej,
nieugaszone pragnienie zadowolenia
plugawej chuci i haniebny kres cze­
kający każdego mordercę”.

Książka, jak i wiele innych jej
współczesnych, niechybnie byłaby
zapomniana, gdyby nie lokalny pa­
triota Fenersham — pan Edward
Jacob. W 200 lat po 3 wydaniu „Ar­
dena” postanowił udowodnić, że
dzieło to stworzył Szekspir. Spór
wśród szekspirologów trwał lat kil­
kaset, a dopiero współczesna kryty­
ka stwierdziła, że Szekspir nie miał
z tym nic wspólnego.

Prawdy pewno nie dowiemy się
nigdy ■— jak pisze Jerzy Strzetelski
— jak zwykle gdy chodzi o Shakes-
peare’a, mamy napisany tekst, nieco
plotek i domysłów, a reszta jest mil­
czeniem. Jest jednakże sporo faktów,

które tłumaczą kilkusetletni czas
trwania sporu oraz fakt, że z dzisiej­
szym werdyktem nie wszyscy się
godzą.

Przede wszystkim to, że dramat
powstał wiernie według wersji spo­
rządzonej przez Holinsheda — tak,
jak i większość dramatów Szekspi­
ra. Po drugie — Jacob zebrał sporą
ilość słów i zwrotów z „Ardena”,
które są identyczne z występujący­
mi w Szekspirowskich dramatach.
Zastanawiająca jest również zbież­
ność z Szekspirowskimi sztukami, je­
śli chodzi o klimat „Ardena” i wy­
stępujących w nim osób.

Inspiratorka zbrodni — Alicja Ar­
den, choć kierowana innymi celami,
jako żywo przypomina skalą uczuć
lady Makbet, sam zaś „Arden” opar­
ty jest ną takim samym schemacie
narastających zbrodni co — „Mak­
bet”. Na koniec — mordercy Ardena
działają owładnięci takim samym
złem, jak i inne, okrutne postacie
występujące u Szekspira.

A więc tyle za, co i przeciw...
MACIEJ KUCZEWSKI

ZIMNA DESZCZOWA
AURA NASTRAJA DO
MYŚLENIA O JESIEN­
NYM UBIORZE. MOŻE
COS Z FOLKLORU?
JEST MŁODZIEŻOWY

I TWARZOWY.

CAF — Radkiewicz



Str. 4 GAZETA POŁUDNIOWA CZWARTEK, 25 SIERPNIA 1977 R. — NR 19J

ł

miasto
II,

Dwa lata temu rozpoczęty został remont najpopular­
niejszej restauracji Krakowa — „Wierzynka”. Budynki nr

15, 16, 17 groziły zawaleniem. Rewaloryzacją zajęło się
Krakowskie Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków.
W trakcie prowadzonych prac odkryto istnienie trzech
okazałych kolumn: dwóch, gotyckich na pierwszym pię­
trze, jednej renesansowej w sali rycerskiej. VJ oficynie
starego budynku odkopano studnię głębinową, z którbj
czerpano wodę W awaryjnych przypadkach. Końcowy
termin prac upływa jesienią 1978 roku. W chwili obec­
nej grupa blacharzy kryje miedzią dachy oficyn. Na pię­
trze bloku nr 15 prowadzi się prace wykończeniowe stro­

pu kotłowni. Całkowitej rekonstrukcji uległa attyka. Pra­
cownicy konserwacji zabytków kończą prace tynkarskie
przy portalach okiennych. Niedługo już będą jaśniały w

całej swojej okazałości. Popękane ściany wzmocniono me­
talową rama wznoszącą się od parteru aż po dach.

Za rok uroczyste otwarcie. Staropolskim obyczajem no­
woprzybyłych gości będzie się witać szklanica miodu. A-
matorzy miodowego trunku znajdą swoje miejsce w mio-
dosytni, położonej w oficynie kamienicy... Czekamy.

(H.P.)
’

E Cyrk „Bajka" (plac
moście Grunwaldzkim) zaprasza
już 1. IX . br. na widowisko , M.

Konopnickiej i Z. Polaka pt.
„Marysia wśród krasnolud­
ków”. g Klub „Pod Jaszczura-

mi” (Rynek Gł. 7): Interclub —

gra grupa „Old Metropolitan
Band” — 20ggPAN—Kom.
Zdrowia Społeez. (Sławkowska
17) zaprasza w piątek (26 bm.)
godz. 18.15 na odczyt prof. dr
Masazumi Harada z Japonii —

„Badania nad środowiskowym
uwarunkowaniem choroby Mi-
nanista”.

Remont hali targowej
sta

BAGATELA (Karmelicka 6): J.
Słowacki: Balladyna — 19.30,
TEATR STU (Rydla 31 — namiot):
Pacjenci — 20.

CO,GDZIE
KIED^ ?

O konieczności generalnej
przebudowy hali targowej w

Krakowie mówiło się już w la­
tach sześćdziesiątych. Od po­
mysłu do realizacji droga była
jednak
datku

Dopiero
zapadła
hali targowej i utworzeniu tu

nowoczesnego super-samu. Roz­
poczęły się prace przygotowaw­
cze. Nie będziemy w szczegó­
łach przypominać całej historii'

owego remontu, wszystkich
ustalonych i zmienianych po­
tem aneksami terminów —

dość powiedzieć, że roboty ma­
ją się zakończyć w roku przy­
szłym. Niewielu pozostało już
jednak optymistów wierzących
w realność tego terminu.

Aktualnie na placu budowy
rot oty postępują
wiówym żółwim tempie,
przyśpieszają ich wcale kolejne
narady robocze z

interesowanych stron,
dobrą sprawę za zadowalający
uznać można tylko postęp prac
w tzw. prawym skrzydle hali,
gdzie dawniej mieściły się

bardzo daleka. W do-
nie usłana różami...

w styczniu 1972 r.

decyzja o modernizacji

w przysło-
Nie

udziałem za-

Tak na

Kryty kowani

wyjaśniają
Wojewódzki Urząd Teleko­

munikacji w Krakowie odpo­
wiadając na notatkę pt. „638-40
numer dla ludzi o mbcnych
nerwach” poinformował nas, że

zarzuty postawione w notatce

dotyczące opóźnionego zgłasza­
nia się centrali jak też dającego
się słyszeć w trakcie połączenia
sygnału radiowego były czę­
ściowo słuszne... Niezgłasza-
nle się, nr 678-40 wynikało z

małej ilości linii miejskich do

Od jakiegoś czasu pre.renjr.jemy na naszych lamach zdjęcia krc-
koicskich podwórek na które, oprócz naszego fotoreportera, nie

zagląda zdaje się nikt. Do twierdzenia takiego upoważnia nas

potworny bałagan tam panujący. Nasze foto-interwencje nie

zawsze dają rezultaty. Oto kolejne zdjęcie wykonane wczoraj
na podwórku posesji w Rynku Głównym 17. Od ostatniej naszej

bytności sytuacja zmieniła się o tyle, że przybyło śmieci...
Fot. Leszek Pieśniakijwicz

Maw

HENRYK GONKOWSKI,
Zakład Poszukiwań Nafty i
Gazu: Jestem pełen uznania
dla mojej teściowej,
tej chwili 70 lat. Od 20 łat je­
stem żonaty, teściowa zawsze,
w różnych konfliktowych
sprawach zajmowała stanowi­
sko rozsądniejsze od mojej
mamy.
SEKRETARKA:

Nie darzę sympatią mojej
teściowej, chociaż utrzymuję
z nią poprawne stosunki.
Mam dwie dorosłe córki, sa­
ma więc niedługo zostanę te­
ściową. Przyrzekłam sobie,
że nie będę popełniać błędów
mojej teściowej. Postaram się
nie wtrąca/. do spraw mło-

ubiegły piątek zauważy­
łyśmy wiszące obok por­
tierni ogłoszenie pisane

odręcznie... Z komunikatu do­
wiedziałyśmy się o natychmia­
stowej przeprowadzce wszyst­
kich mieszkanek Hotelu, do in­
nego bloku, którą należy roz­
począć już w poniedziałek, czyli
22 bm. Odręczny komunikat za­
stąpiono następnego dnia służ­
bowym... We wtorek zwołano
w naszej świetlicy zebranie,
które trzeba było zrobić prze­
cież dużo, dużo wcześniej. Ze­
branie, na którym przedstawia­
łyśmy swoje racje nie dało od­
powiedzi na pytanie, czy na­
prawdę musimy przeprowadzać
się do innego bloku. Stwierdzo­
no, że nie ma warunków do

rozmowy, bo na sali są małe
dzieci i przeszkadzają. O czym
tu jednak dyskutować, skoro
w bloku, do którego mają nas

przenieść jest już sporządzona
dokładna lista z naszymi nac­

i

małe sklepiki.
można ich

ciepłowniczej, bo „Instal”
wykonał
dznjącego
budynku.
że linia

wykonawców
ciepła. Powinien być już skoń­
czony stan surowy głównej
hali, a tymczasem trwają ciąg­
le roboty przygotowawcze i

wyburzenia. Za .zupełny para­
doks uznać należy także fakt,

Niestety
podłączyć do sieci

nie

rurociągu doprowa-
cicpło do tej części

Nie gotowa jest tak-

energętyczna, brak

wymienników

iI

e remont kosztujący około 17
min zł nie posiada... generalne­
go wykonawcy. Przyszły użyt­
kownik obiektu WSS „Społem”
z rołą tą nie po.rafi sobie po­
radzić...

Pełnomocnik do spraw roz­
woju i techniki WSS „Społem”
Albin Stanek powiedział nam

m. in.: Jakoś nikt tego remontu

nie traktuje poważnie... A szko­
da. Wypowiedź ta starcza za

komentarz... (mik)
Leszek Pieśniakicwicz

\ centrali „Dębniki”, których
przyczyn technicznych nie mo­
żna zwiększyć z uwagi na urlo­
py wypoczynkowe oraz brak sił

zastępczych... Przypomniano po­
szczególnym pracownikom o po­
trzebie bezwzględnego prze­
strzegania. zasad obowiązują­
cych w pracy przy obsłudze a-

bonentów. Tyle dyrektor Ka-

swej
poin-

zimicrz Marona. Ze

strony musimy niestety
formować dyrektora, że zwró­
cenie uwagi nie poskutkowało.
Otrzymaliśmy ostatnio kilka te­
lefonów od abonentów z tego
rejonu skarżących się na opry-
skliwość i nieuprzejmość tele­
fonistek. Widać nie lubią swo­
jej pracy...

Czekolada nadziewans... pleśnią
Jedna z naszych Czytelniczek kupiła w ubiegły piątek w „Ju­

bilacie” czekoladę nadziewaną, o smaku ananasowym. Dziecko

po zjedzeniu jej kawałka prędko dostało gorączki i wtedy doko­
nano rodzinnych oględzin zakupu. Znajdowała się w nim biała

pieśń. Produkt jak wykazało „dochodzenie” nie powinien być
sprzedawany już grubo ponad trzy miesiące!

Nie pierwszy to przypadek oferowania w krakowskim „Ju­
bilacie” nieświeżych wyrobów. Jeśli więc placówka ta nie po­
prawi się, strach będzie w niej kupować. (Kwar)

TYLKO JEDNO PYTANIE

dych. Nie będę pouczać, da­
wać „dobrych" rad, zanudzać
uwagami... Ingerowanie bo­
wiem zaognia tylko konflikt,
a nie łagodzi. A tak nawiasem
mówiąc dobre teściowe t bab­
cie to cudowny wynalazek
XX wieku. To nieładne i ego­
istyczne, ale kto by wycho­
wywał nam dzieci... gotował
obiady...

MGR EKONOMII:
Zrujnowała mi życie, zre­

sztą swojego syna także, przez
fałszywie pojętą miłość do
niego. Moja teściowa uważała
bowiem, że tylko jej syn liczy
się w rodzinie, ja miałam
status służącej, zaś dzieci —

zabawek. Potrafiła tak go
stawić”, że tylko jej zdanie
się liczyło. Mówiła: „Masz

tylko jedną matkę, a żon mo­
żesz mieć kilka...,, Przeżyłam
19 lat małżeńskiej gehenny.
Teraz gdy dzieci już podrosły,
mogę Się rozejść...
DZIENNIKARKA:

'Według mnie każda mądra
i dobra kobieta będzie dobrą
teściową. Moja teściowa jest
właśnie takim dobrym czło­
wiekiem... Czasem jej dobroć
nawet nas żenuje. Stale chce
nam coś dać, kupuje nam róź-
sości. Trochę złego robi mit o

strasznych teściowych. Im
właśnie polecam lekturę wier­
sza Gałczyńskiego „Dytyramb
na cześć teściowej”...

(Ar)

WCZORAJ: O strój na każ­
dą okazję reklamował mane­
kin w witrynie DH „Jubilat”
ubrany w brązowy, elegancki
garnitur, białą koszulę ze

Sp-ni im. Dąbrowskiego. Ca­
łość uzupełniała
czapka z pawim
minęła północ, a

Służby Drogowej
nowe, słupki i łańcuchy
przejściu dla pieszych koło
kina „Kijów”. Solidność i
pracowitość godna pochwa­
ły! © nakrzyczała na pasaże­
rów . pani kierująca tramwa­
jem linii „9”
że ńie czytają
pretensje, że tramwaj jeździ
Skróconą trasą. Raptularz też

by się oburzył, że nie jest
czytany! © magazyny PZZ w

Proszowicach
zboże
tym
czasu

niona
wiaty
waj owych. Jedne, (przy Alei
Pokoju) zarastają trawą i
zielskiem, drugie (przy ul.
Podchorążych) kokietują wy­
bitymi szybami. Pasażerowie
mają uciechę: zieleni nigdy
nie za dużo i deszcz im na

głowy kapie.;. @ pomysłowość
PKP nie ma granic. Automa­
ty na dworcu sprzedawały
nowe, dwa razy dłuższe bile­
ty. Dowcip w tym, że za pół
biletu możną dojechać do no.

Węgrzec Wielkich, a za cały
— aż do Kłaja. Pół biletu to

oplata normalna, drugie pół
— szkolna. Trudno się poła­
pać, prawda? <

(tur)

krakowska
piórem. @
pracownicy

ustawiali
na

(boczny 343),
gazet i mają

przyjmowały
' -* W

oszczędność
tylko do godz. 16.
wypadku
jest chyba nieuzasad-
© dziwnie
na przystankach tram-

wyglądają

W hotelu robotniczym nr 11

Czy potrzebna zmiana...
wiekami i każda z nas ma już
przydzielony pokój?

W Hotelu Robotniczym nr 11

należącym do Huty im. Leni­
na mieszka 81 kobiet. Sześć z

nich spodziewa się dziecka.
Wśród pozostałych jest także
wiele matek. W Hotelu mieszka

łącznie 28 dzieci, z których naj­
starsze ma dopiero pięć lat.

Mieszkanki Hotelu nr 11 pła­
cą za swe dzieci czynsz taki jak
za siebie, lecz usłyszały kie­
dyś, że jest to opłata symbolicz­
na, bowiem za każde dziecko

powinno pobierać się po 25 zło­
tych za dobę.'

Rozgoryczone mówią: Zado­
mowiłyśmy się w tym Hotelu,
mieszkamy tu od wielu lat. Tu

jest nasz dom, 1 choć nie wolno
nam mieszkać razem z mężami
możemy przynajmniej spędzać
tu razem kilka godzin dzien­
nie w rodzinnym gronie, wśród

sprzętów kupionych wspólny­
mi siłami, a poupychanych po
kątach ciasnych pokoi. Nie na­
rzekamy, chcemy mieć jednak
choć trochę spokoju, dopóki nie
uda nam się uzyskać własnego,

wyłącznie własnego kąta. Na­
szym dzieciom też nie jest tu

najgorzej, blok otoczony jest
zielenią, jest piaskownica, jest
gdzie • rozwiesić upraną bieliznę.

Czas wreszcie przedstawić za­
sadniczy powód rozgoryczenia
młodych kobiet z nowohuckiego
hotelu. Zamierza się przenieść

je do innego bloku, by w zaj­
mowanych przez nie mieszka­
niach usadowić żeńskie Ochot­
nicze Hufce Pracy.

Kalkulacje związane z tym
przeniesieniem są zresztą dość
zawiłe. Możliwych rozwiązań
jest także więcej niż jedno,
choćby, zaproponowane wczo­
raj przez mieszkanki hotelu —

przeniesienie do nowego bloku

mężczyzn zajmujących sąsiedni
hotel. I nie to jest może ważne
w tej całej sprawie. Uderzają­
cą wprost rzeczą jest sposób w

jaki potraktowano młode ko­
biety, matki i żony, pracowni­
ce Kombinatu, członkinie orga­
nizacji młodzieżowej. Czy nie
można było wspólnie z miesz­
kankami hotelu wcześniej za­
stanowić się nad koniecznością
zmian? Sądzimy, że pomyłkę
jaką popełniono można jeszcze
naprawić.

(bd)

CT7CICS

Witryna sklepu z artykułami
chemicznymi przy ul. Krakow­
skiej 17 sugeruje raczej, że jest
to sklep oferujący... drzewo...

Fot. Leszek Pieśniakiewicz

Wtorek 23 sierpnia br.

godz. 22.00 . Z młodszym cho­
rążym Stanisławem Cieśli­
kiem i plutonowym Józefem
Morawcem z Wydziału Pre­
wencji KW MO ruszamy w

objazd miasta. Cel: kontrola

placów budów i zabezpiecze­
nia mienia społecznego w za­
kładach pracy ńie pracują­
cych w ruchu ciągłym. Plon

cołonócnej „wyprawy” oka­
zał sie bardzo obfity.

© Budowa przy ul. Ka­
zimierza Wielkiego, w po­
bliżu stacji CPN. Chyba
bezpańska, bo teren nie o-

znaczony tablicą informa­
cyjną, nieogrodzony, bez
stróża. W deszczu i błocie
leżą porozrzucane sterty płyt
pilśniowych, niszczy się wap­
no i cement. Do niewykoń­
czonych jeszcze bloków

mieszkalnych wejść może

Nocq na placach budów i w magazynach

Strzeżonego stróż nie strzeże...
każdy... i wynieść grzejniki,
kaloryfery. By było łatwiej
— w szybach przyszłej win­
dy świeci się światło. Na

trop, do kogo budowa praw-
dopodobnie należy, można

wpaść po napisach na pozo­
stawionym samochodzie o

numerach rej. 34-41 KR z

Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego z Wado­
wickiej 10.

© Prądnik Biały, budowa
bloków mieszkalnych. Teren

duży, . niezabezpieczony. Ta­
blica informacyjna głosi, że

buduje tu KBM Kraków. W

stojącej, na uboczu budce

rozmawiamy ze stróżem
Stanisławem Chruścielem.
Nie ma telefonu, a więc żad­
nej możliwości interwenio­
wania w razie potrzeby.

© Od wysokiego ogrodze­
nia bazy KPBP przy ul. Nad
Sudołem odganiają nas dwa

napastliwe, rozszczekane psy.
Widać, że obcego nie wpusz­
czą. Gdyby nie psy, jeden
człowiek nie upilnowałby
tego majątku — mówi stróż

Bonifacy Wawrzyn. Są tu

magazyny, przechowuje się
żelazo zbrojeniowe. Buduje

się tutaj Zakład Energetycz­
ny. Stróż ma prywatną la­
tarkę, lecz prywatnego tele­
fonu nie jest w stanie zało­
żyć. Dyrekcja jakoś się z

tym nie kwapi...
© Składnica Maszyn Rol­

niczych i Części Zamiennych
— Opolska 12. Ogromny plac,
wielkie magazyny i towar o

■wartości milionów złotych.
Wysokie ogrodzenie i jeden
stróż — Czesław Kurek.
Jeden do pilnowania, to za

mało — mówi — a chodzić
po placu nocą, samemu —

też niebepieęznie.

WNIOSKI: Wyraźną róż­
nicę widzi się pomiędzy pla­
cami budów mieszkanio­
wych a terenami zakładów,
baz i magazynów. W więk­
szości odwiedzanych przez
nas obiektów byli nie tylko
Stróże i dozorcy, lecz i teren

był zabezpieczony. Zdarza­
ły się i miejsca, gdzie wiatr
i deszcz były panem.

Nie stać nas na marno­
trawstwo, a materiały budo­
wlane niszczeją. Mienie spo­
łeczne w magazynach i w

bazach pilnuje się, prawdę
mówiąc, samo, bo jeden
stróż, to za mało. Przekona­
nie osób odpowiedzialnych za

zabezpieczenie mienia, że

złodziej do nich nie trafi —

często bywa błędne.

(tur)

PROGRAM I
9.00 Co tydzień wesele —

film fab. prod. NRD
10.30 Studio Sport — powt.

sprawozd. z meczu piłk. Au­
stria Polska

13.50 Program dnia
13.35 Wakacyjne kino mło­

dych — Ludzie z pociągu —

film fab prod. pols.
15.30 Kronika Uniwersjady
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)

16.30 Dzień lotny — rep.'
17.00 Dla młodych widzów:

— Ekran z bratkiem — „Po­
żar w oficynie” — film ser.

prod. ZSRR (kol.)
17.50 Poradnik ■zmotoryzo­

wanego turysty (kol.)
18.05 Pegaz (kol.)
18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmł. i

progr. dla młodz. (kol.)
. 19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

PROGRAM
I V TELEWIZJI

20.30 Festiwal Interwizji —

Sopot 77 (kol.)
21.30 „Upiór” — nowela

film. prod. pols. (kol.)
22.00 Festiwal Interwizji So­

pot 77 (kol.)
23.00 Dziennik (kol.)
23.15 Kronika Uniwersjady

PROGRAM n

15.55 Festiwalowe studio
Gama (kol.)

16.40 Serbołużyczanie —

film prod. TV NRD (kol.)
17.10 Małżeństwo z rozsąd­

ku — ode. 4 film fab. prod.
czech.

18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmł. i

progr. dla młodz. (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)

20.30 Klub jazzowy studia
Gama — kwartet Ronnie
Scotta w Warszawie

21.15 „Inicjatywy” progr.
publicyst. (kol.)

•21.35 Dialogi z przeszłością
Król wielkich nadziei (kol.)

22.05 24 godziny (kol.)
22.15 Kino miniatur — film

prod. bułg. (kol.)
22.50 Wakacje z językiem

rosyjskim — ode. 16 (kol.)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Mistrz rewolweru (USA 15 lat) */
000

_ 15.30, 20.30, Strach nad mia­
stem (fr. -wt. 18 lat) **/oo=o — 18,
KULTURA (Rynek GI. 27): Sza­
leństwo miłości (norw. 18 lat) */°3
— 10, 12, 14, 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Blizna

(poi. 15 lat) »***/°° — 17 . Żądło
(USA 15 lat.) */=>ooo — 14.30, 19.15.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Płoną­
cy wieżowiec (USA 15 lat)
— 16, 19. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): nlecz. PASAŻ BIELA­
KA: Przygody Bolka i Lolka (poi.
b.o .) _ 10, 11. 15, 16, 17. Od sied­
miu wzwyż (USA 18 lat) */oo° —

12, 18, 20, 22. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): nlecz. PUCHA­
TEK (Park Jordana): Przygody
Reksia — 15, 16, 17, Prywatny de­
tektyw (ang. 15 lat) »»/<» —

18. SFINKS (os. Górali 5): Niema

sprawy (fr. 18 lat) ł/000 — 16, 18,
20. SZTUKA (Jana 4): Szczęki
(USA 15 lat) »**/o°oo — 15.30, 18,
20.30. ŚWIT D. SALA (os. Teatral­
ne 10): Kochaj albo rzuć (poi. b .o .)
,*»/oaoo _ 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.

SALA (os. Teatralne 10): Con a-

. moi-e (poi. 12 lat) */o»oo — 15, 17.15,
19.30. ŚWIATOWID D, SALA (OS.
Na Skarpie 7): Patt Garrett 1 Bil-

ly Kid (USA 18 lat) *ł»/c<x» —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.
SALA (os. Na Skarpie 7): Fiic

story (fr. 18 lat) ***/<x>oo — 15, 17.15,
19.30. TĘCZA (Praska 27): niecz.
uciecha (Boh. Stalingradu 21):
Pocałunki z Hongkongu (fr. 12 lat)
»/oo3

_ 10, 12.15, 15.45, 18, 20. UGO-
REK (os. Ugorek); Płonący wieżo­
wiec (USA 15 lat) **/oooo

_ j6, 19.

WANDA (Waryńskiego 5): Zapach
kobiety (wi 18 lat) ***/«»'> — 10,
12.15, Dzień delfina (USA 15 lat)

— 15.45, 18, Ojciec chrzestny
(USA 18 lat) **»*/oooo — 20. WAR­
SZAWA , (Stradom 15): W mroku

nocy (USA 18 lat) ***/« — 10, 12.15

Kochaj albo rzuć (poi. b.o .) **/
0000 — 15.30, 18, 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Fałszywy król

(ang. 12 lat) ***/°°° — 10, 12.15,
15.45. 18, 20.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Na tropie Wilby’ego
(ang. 18 lat) »*/ooo

_ 15.45, 18, 20.15
WISŁA (Gazowa 25): Ludzie god­
ni szacunku (w!, ib lat) **/eoo —

11. 13, 20, Wagon sypialny (jug.
15 lat) »/<» — 16. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Sam na sam

(poi. 15 lat) »»/M — 16. 18. 20.

DOBCZYCE — Raba: W środku
lata (USA 15 lat) »*/°° — 18, KRZE­
SZOWICE — Nowości: Miłosna e-

dukacja Walentego (fn. 15 lat) —

15, 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:

Kochaj albo rzuć (poi. b.o.)
— 15.30, 17.45, 20, SKAWINA — Ju­
nak: Taka była Oklahoma (USA
15 lat) »*/'» — 18, 20, WIELICZKA
— Górnik: Człowiek w dziczy
(USA 15 lat) *•*/=>“ — 14.45, 17,
19.15.

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10 — 15), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:

(nlecz.), Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (10—15.30), GRÓBY KRO
LEWSKIE — DZWON ZYGMUN­
TA: (9-15.30). PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA SW. WOJCIECHA:

(Rynek Gl.) Dzieje Rynku kra­
kowskiego: (9—16), WIEŻA RA­
TUSZOWA: (Rynek Gl.): (9—15),
GALERIA MALARSTWA — SU­
KIENNICE: (12—18), DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): Obra­
zy. rysunki.' zbiory artystyczne i

pamiątki po Janie Matejce: (10—
16), sale wystawowe na III p.
(nlecz.), KAMIENICA SZOŁAY-
SKIC1I (pi. Szczepański 9): Pol­
skie malarstwo 1 rzeźba do 1765
roku (10—16), NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): (10—16), MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pijarska 6):
■Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czar­
toryskich (12—18 wąt. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pi. Wolnica 1) :

Polska kultura ludowa (10—15)',
I MUZEUM HISTOR., (Jana 12): Ko­
lekcja militariów i zegarów (9—15)
FRANCISZKAŃSKA 4: Wystawa —

BRACTWO KURKOWE: (niecz.),
GAL. ODDZ. TEATR . (Szpitalną
21): Wyst. scen, i mai. Anny
DROZD: (9—17), KRZYSZTOFORY

(Rypek Gl. 35): (niecz.), MUZ. AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3): (14
— 18 wst. wolny), MUZ. GEOLOG.

: (Senacka 3): Świat zwierząt i ro­
ślin epok ubiegłych oraz zbiór

skat i minerałów: (niecz.), MUZ.
LENINA (Topolowa 5): Wyst. staia
— LENIN W POLSCE (9—16 wst.

wolny), MUZEUM MŁODEJ POL-
g SKI „RYDLÓWKA” (Tetmajera

i23): Folklor wsi podkrakowskiej:
(nlecż.), MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10-16), MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Fauna epoki lodow­
cowej — zwierzęta egzotyczne,
ptaki i owady: (10—13 wst. wol.),
MUZ. LOTN. I ASTRONAUTYKI

(al. Planu 6-letniego 17): (10—14),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
W WIELICZCE: (7—18), GALERIA
KTF (Bohaterów Stalingradu 13):
Wystawa WNUŚ: (9—21), GALE­
RIA BWA (pl. Szczepański 3a):
(11—18), PAŁAC SZTUKI (pi.
Szczepański 4): Malarstwo Jana
LEBENSTEINA: (10—17), SALON
TPŚP (N. Huta, al. Róż 3): (11—
18), GALERIA „B” DESA (Bracka
2): Najlepsza grafika roku 1976:

(11—19), GALERIA DESA (Jana 3):
B. KWIECIEŃ — Tkanina, malar­
stwo (11—19), GALERIA DESA (N.
Huta, os. Kościuszkowskie 5): (11
—19), GALERIA ZPAP (Flórlań-

Iska 34): (10—18). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa A. MACIJA-
USKASA: (10—18). GALERIA

PRYZMAT (Łobzowska 6): (10—
18), GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ (Stolarska 8—10): (11—
19), KLUB MPiK (Maty Rynek 4) :

(10—21), KLUB MPiK (N. Huta,
pl. Centralny): Wystawa rysunku
lawowanego Juliana KAMIŃ-
ŚKIEGO: (10—20), GALERIA

„STU” (al. Krasińskiego 16/13):
(niecz.), JAMA MICHALIKA (Flo­
riańska 45): KAWIARNIA: Malar­
stwo Piotra KOŁODZIEJCZYKA:
(16—23).

MYŚLENICE — BWA — GALE­
RIA (3 Maja): Grafika S. DAM­
SKIEGO: (9—14). DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Sztuka ludowa w

CZWARTEK

25
SIERPNIA

Ludwika

jutro
Marii

fotografii J. SWIDERSKIEGO, 150
lat portretu polskiego: (10—14).

ZOO (Lasek Wolski) (9—19).
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—20.
Salon gier sport.-zręczn., Mogil­

ska 76 (11—20), Pstrowskiego 12:

(10-21).
Salon automat. sport. -zręczn.

Pasaż Bielaka (9—22).
Plac zabaw, ul. Krakowska 25

11—20.

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, O-
KULISTYĆZNY: os. Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18.

MYŚLENICE (Szpitalna 2): tel.
204-44 (całą dobę). PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (cała do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22). tel.
240-93 (22-8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE!
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) - tel. 181-80, 183-86 (18-
22)

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os Jagiellońskie bl. 1) —

tel 469-15 (18-22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 2) — tel. 618-55
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (13—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych ora2 przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE#

Łazarza 14, wypadki tel. 99. za­
chorowania I przewozy — 238-33,
Informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2. 625-50. Lotnisko Balice 190-29. N.
Huta 422-22, Krzeszowice 9.

23, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999. Skawina 9. Wielicz­
ka 9. 233-54.

POGOTOWIE WODNE MO —

teL 620-93 czynne całą dobę.

APTEKI >>

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94. Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77.
SKAWINA (Ogrody 101) — tel.

430.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA" (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90

(7-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30. tel
295-78. 225-66 .

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh Stalin­
gradu 13) — tel. 278-08 (16—22).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (pl. Wiosny Ludów

USC) (niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA! 371-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny cała

dobę)
INFORMACJA KULTURALNA:

(Rynek Gł. 27 pok. 144), tel. 244-02

(11—18).
POMOC DROGOWA: tel. 753-75,

740-92 czynna w godz. 7—22 . tel.
144-68, czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYTU”, al. 29 Listopada
90 telefon 160-44, czynne 6—22 .

INFORMACJA AKCJI „W”:
606-80 czynna (8—17).

INFORMACJA TOKSYKOLO­
GICZNA (Kopernika 26) tel. 199-99

(wył. dla pracowników służby
zdrowia).

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 16.00,
19.00, 20.00, 21.00. 22.00, 23.00.

8.05 Komentarz. 8 .10 Estr. przy­
jaźni. 9 .00 Lato z Radiem. 9.30

„Pan Wołodyjowski” — słuch, wg
pow. H . Sienkiewicza. 10.00 Lato z

Radiem. 11.45 Tu Radio Kierow­
ców. 11 .55 Kom. o stanie wód. 12 .25
Szczecin na muz. ant. 12.45 Roln.
kwadrans. 13.00 U przyjaciół. 13.05
Tańce A. Dvoraka w różnych wy­
konaniach. 13.15 Mel. dużego ekra­
nu. 13.35 Spotkania z folklorem.
13.55 Aktualności kulturalne. 14 .00
Studio „Gama”. 14.20- Studio Re­
laks. 14 .25 Studio Gama. 15.05’ List
z Polski. 15.10 Studio „Gama”.
15.30 Człowiek 1 środowisko —

gaw. Z. Trzebiatowskiego. 15.35
Studio „Gama”. 16.00—18.25 Tu Je-

dynka. 17 .30—18.00 Radiokurler
aud. inform. Studia Młodych. 18.25
Tu Radio Kierowców. 18.33 Spra­
wozdanie z Uniwersjady — Tran­
smisja z Sofii. 18.50 Muz. rozr.

19.15 Muzyka. 19.40 Tu Festiwal

Sopot 77. 20.05 Z repertuaru słyn­
nych orkiestr. 20.30 Transm. z

Gdańska Festiwal Interwizji —

Sopot 77. 21 .50 Tu Radio Kierow­
ców. 22 .00 D.c . transm. — Sopot
77. 23.30 Minął dzień. 23.42 Wiad.

sport. 23.45 Grają Marek i Wacek.

PROGRAM li­

na fali 249 m

oraz 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30. 23.30.

10.00 Kron. kulturalna. 10.15 Wier­
sze St. Boguszewskiego. 10.25
Utw. Fr. Schuberta. 10.40 Nie ma

marginesu. 11 .00 Wakacje melo­
mana. 11.35 Od Tatr do Bałtyku.
11.45 Rad. Poradnia Rodzinna. 11.55
Kom. o stanie wód. 12 .03 Gospo­
dynie (KR), 12.20 Zesp. tygod. (Kii)
12.25 „Rodzina Lubawinów” —

fragm. pow. W . Szukszyna. 12 .45

Rytmy 1 mel. świata. 13.20 Muz.

upominek — Urugwaj. 13.35 Ze
wsi i o wsi, 13.50 Mel. i pios. z płyt
Pols. Nagr. 14.10 M. de Falla — 7

popularnych pleśni lud. 14 .25 Gra
M. Pontt. 15.30 Studio Plus — pr.
dla dziewcząt i chłopców. 16.1#
Konc. z nagr. Ork. i Chóru PH
i TV w Krakowie p/d R. Czaj­
kowskiego. 17 .00 Dźwięk. wyd.
miesięcz. „Jazz” — aud. J . Bal­
cerska. 17 .20 „Krasiński” — frag.
książki Zb. Sudolskiego. 17.40 Ko­
go przyjąć na studia, kogo? — rep.
J. Mikke. 18.00 Z oper H. Beriioza
I G. Bizeta. 13.30 Echa dnia. 18.46
Siadem lnwest. miliardów. 19.00

Nagr. zesp. „Concentus Musicus”
z Wiednia. 19.40 Studio Relaks.
20.00 Inform., rady, propoz. 20.1#
Radiolatarnia — mag. popularno­
naukowy w opr. z. Trzebiatow­
skiego. 20.30 Arcydzieła muzyki
XX w. 21.40 Koresp. z zagr. 21 .45
Wiad. sport. 21 .50 5 minut o wy­
chowaniu. 22 .00 Promenada —

przegląd wyd. kult. zagr. 22.3#

„Stan posiadania” nowe wiersze
Kr. Rodowskiej. 22 .40 Pierwsze

spotkania _ mag, lit. w opr. E.

Staniszewskiej. 23.10 J. S. Bach:
II suita d-moll na wiolonczelę so­
lo. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Ch. C. Janneęuina śpiewa
Ensemble Polyphonląue de France,

PROGRAM III
na UKF 67.94 MHz i 66.89 MFj

5.00, 6.00 STAN POG, I WIAD.
9.45 Dyskoteka pod gruszą
(prow. P . Kaczkowski). 10.30, 15,
17, 19.30 Ekspr. przez świat. 10.35

Dyskoteka pod gruszą. 11.00 Ży­
cie rodzinne — mag. 11.30 Słynne
tematy Dave Brubecka. 12 .05 Po­
łudniowe wyd. mag. Z kraju I ze

świata. 12.25 Za kierownicą. 13.0#
Powtórka z rozrywki. 13.50 Pow.
teatralna — Opowieści M. Bułha­
kowa. 14 .00 Lato w Filh. 15.05 Pro­
gram dnia. 15.10 „Lot” — suita

zesp. Rare Bird. 15.30 Studio pod
muzami — mag. A. Głowackiej.
15.50 Ballady z Apallachów. 16.0#
Jam Session pod gruszą (opr. M .

Jurkowska). 17.05 Muz. poczta
UKF — prow. W . Pograniczny..
17.40 Fotoplastykon — Róża Dżaj-
pur — aud. H . Myśllckiej. 18.00

Muzykobranie. 18.30 Polityka dia

wszystkich. 18.45 Z jazzowego ar­
chiwum — Pianiści z Harlemu —

aud. M. Jurkowskiej. 19.15 Książ­
ka tygod, — J. Kalabiński —

„Iran — nowe mocarstwo”. 19.35

Opera tygod. — M. Musorgski
„Borys Godunow”. 19.50 „Lalka na

łańcuchu”
_ pow. A. McLeana.

20.00 Studio nagr. — aud. J . Kor-
dowlcza. 20.30 Podróże historyka
sztuki — gaw. A. Osęki. 20.40 K.

Krog śpiewa standardy. 21 .00 Re-
mlnisc. muz. Michelangeli gra
Haydna w studiu 1 na konc. —

aud. J . Webera. 22.00 Fakty dnia.
22.03 Gwiazda siedmiu wieczorów

zesp. Phoenix. 22.15 Co wieczór

pow. w wyd. dźwięk. J . Iwaszkie­
wicz „Stawa i chwata”. 22.45 Przy
srebrnym świetle księżyca —

śpiewa R. Charles. 23.00 Współżz.
poezja rumuńska. 23.05 Czas re­
laksu — opr. R. Waschko. 23.45

Progr. na piątek. 23.50 Na dobra­
noc śpiewa J. Clere.

PROGRAM IV

i Krakowa na UKF 6S.75 MHz

DZIENNIKI: 8.00, 9.00,10.00,
12.00, 16.40.

6.00 31 lek. jęz. hiszpańskiego.
6.15 Vademecum roln. 6.30 Zesp.
Arp Life. 6.45 Pogoda (KR). 6.46
Co słychać? (KR). 6 .58 Progr.
dnia (KR). 7.00 Agencja Nowosti
donosi (KR). 7 .05 Wszystkiego Naj­
lepszego Ludziom Dobrej Roboty
(KR). 7.39 Pogoda (KR). 7 .40 W
lud. rytmach. 12 .05 Gospodynie
(KR), 12.20 Zesp. tygod. Polscy
kandydaci na X Międzynarod.
Fest. Folklorystyczny Ziem Gór­
skich w Zakopanem (KR). 12 .23

Turniej kapel i śpiewaków lud.
13.00 Dyskoteka w stereo (KB
STEREO). 13,50 „Wakacje na wia-

sny rachunek” — aud. dla mlodz.
14.25 „Pierwszy dzień wolności” —

słuch, wg. sztuki L. Kruczków-:

skiego. 16.05 Soliści Studia Pols.

Radia, ię.50 „Polacy z dalekich,
stron” — aud. w opr. T. Siedlar

(KR), 17.05 Czwartkowy podwiecz.
muz. (KR). 17 .25 Nagroda dla J.

Stwory — aud. w opr. St. Stanu­
cha (KR). 17 .40 Muz. w starym
Krakowie — aud. w opr. J . Bre-
stlczkera (KR). 18.00 Radio-rekL

(KR). 18.10 W rytmie sport. (KR).
18.24 Pogoda (KR). 18.25 Kodeks
i kierowca — Roboty drogowe —

ich oznakowanie 1 zabezpieczenie
— aud. Kr. Turowskiego. 13.40 Po­
stawy 1 wzory. 19.00 Sen piękny
1 pewny — Zioła działające nasen­
nie

_

aud. B. Mikos. 19.15 47 lek.

jęz. ros. 19.30 St. Skrowaczewski —

interpr. Wagnera. 20.15 „Pro Can-
tione Antięua” na Festiwalu Flan-

dryjskim. 21 .00 J . Zarębski —

Kwintet fortep. g-moll op. 34. 21 .40
W. A . Mozart: XVII konc. forteo.
G.-dur KV 453. 22 .15 Kraje t ludzie
— Rumunia — tradycje 1 współ­
czesność — dyskusja. 22 .35 W krę­
gu spraw rodzinnych — O sank­
cjach wychowawczych — aud. 13.
Mikos. 22.50 L. Bcrio — sekwencja
na flet solo.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia I TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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